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Niezwykle 
madchodzącej 
obejmujący wypadki takiej do”| 
niosłości jak mecz lekkoatletycz | 
ny Polska — Węgry w Budapesz 
cie. mecz piłkarski Polska —Czej 
chosłowacia w Krakowie, mi-! 


strzostwa Polski w pływaniu i 
mistrzostwa Polski w wioślar- 
warcięm największego wyścigu 
kolarskiego, I-go Biegu Dookoła 

W duiu tym ruszą jeźdźcy pol | 
scy do zawodów, w których si-| 
cej, niż siła woli i wytrwałość. 

Od dnia tego przez dwa tygod | 


stwie wzbogaci się jeszcze ot- | 
olski. 

ła mięśni j serca nie znaczy wię- 

nie będą na ustach całego kraju. 


, Przelecą szosami przez miasta | 


f wsie jak wiatr młodości i unie- 
sienia. 

I znów, jak rok temu, narzucają 
się pytania: ilu ich doiedzie, ilu 
nodoła zadaniu, jak zniosą trudy | 
podróży, kto wysunie się ną czo- 
ło, kto pierwszy przejedzie 2251 
kim.? 

Odpowiedzi na te pytania strze 


Stanisław Ignatowicz 
EC a maj 
UE ë o Á l ae 


Jeszcze raz przypominamy najistot- | 
Niejsze warunki Biegu: Prowadzenie 
brzez saniochód powoduje dyskalifika- 
cję zawodnika, czas stracony Przy za. 
Mmkniętych przejazdach odliczany nie 
będzie, zmiana maszyn bez zezwolenia 
komisarza sportowego jest niedopusz- 
czalna. Zawodnik, który nie zakończy 
lakiegokolwiek etapu, traci prawo do | 
kmieszczenia go w klasyfikacji ogólnej, 
może jednak brać udział w konkurencji 
ttapoweł, ieżcli nieprzejechana prze- 
ttrzeń nie wyniosła więcej jak 105 km. 
(dystans naikrótszego etapu Często- 
chowa — Katowice). 

Przyjazd zwycięzców etapu do Ło- 
dzi na tor Helenowski przewidziany | 
dest około godz. 17.30. 

Nagrody w Krakowie ofiarował p. wo 
ewoda, prezydent miasta, dowódca OK 


ten. Wróblewski, szereg klubów, osób 
brywatnych i firm sportowych 


"BR, i 


PRA. 
gaje... 


Da. PRZEZ WOGEZY DO STRASBURGA 
e się azolowa grupa uczestników Biegu Dookoła Francji, prowadzona przez 
tmwykięzca de Waele 


SOBOTA, DNIA 3 SIERPNIA 1929 ROKU 


ili-Jo BIEGU DOOKOŁA POLSKI 


bogaty program! gą dziś zazdrośnie długie wstęgi | njamentem do wspaniałej, a iak-| dżdżu i burzy, z jednakowem za-| ukochanego przez siebie Sportu, 


trasy. 

W wielkim trudzie i znoju po- 
cznie się niewątpliwie niejeden 
wielki talent sportowy i niejeden 


wielki czyn. Bo owa walka z, 


przestrzenią i falangą przeciwni- 
ków jest przecież tylko akompa- 


Wiktor Olecki 


niedzieli. 4 b. im.,| szos. stację etapów, przestrzenie | że często niewypowiedzianej e- parciem się siebie, | 
przeżywanychi ciem oczu na ból, głód, pragnie- | 


popei zmagań, 
przez każdego z tvch tak często 
bezimiennych rycerzy sportu. 


nie į śmiertelne nużenie _70-iu | 
przeszło chorążych kolarstwa 


ZWYCIĘZCY BIEGU DOOKOŁA POLSKI W R. 4. 
Józef Stefański, Feliks Więcek, Zygmunt Wisznicki 


z zamknię-| jak Polska długą j szeroka. 


Wślad za nimi podąży najwięk 
sza nagroda, jaką zdobyć może 
człowiek, o jakiej śni każdy 


W skwarze į chłodzie. . wśród, nieść będzię zwycięski sztandar sportowiec — sława. 


Jak gigantyczny cień simąć bę 
dzie za kawalkatą jeźdźców co- 


raz potężniejsza, coraz bardziej! 


Stanistaw Kłosowicz 


LISTA 73-ch 


zawodników il-go Biegu Dookoła Polski i ich n-ry startowe 


1. Cieślak Wacław (R. K. S. 
Świt) Warszawa. 

2. Myrcha Władysław (R. K. 
S. Świt Warszawa. 

3. Kamiński Ludwik (W. T. C.) 
Warszawa. 

4. Śliwiński Antoni (W. T. C.) 
Warszawa. 

5. Kalinowski Kazimierz (W. 
T. C.) Warszawa. 


6. Korsak-Zalewski Michał (W. | 


T. C.) Warszawa. 

7. Wasilewski Stanistaw (W. 
T. C.) Warszawa. 

8. Gronczewski Stanisław (W. 

- ©.) Warszawa. 

9. Czwarnóg Stefan (Zdobycz 
Robotnicza) Warszawa. 

10. Stefański Józef (A. K. S.) 
Warszawa. 

11. Kołodziejczyk Wacław (S. 
S. Union) Łódź. 


12. Krawczyk Juljan (A. K. S) | 


„Warszawa. 

14. Konopczyński Władysław 
(w. T. C.) Warszawa. i 

15. Konopczyński Kazimierz 
(W. T. C.) Warszawa. 

16. Brvmas Feliks (A. K. S.) 
Warszawa. 

17. Krauze Jan (A. K. S.) War- 
szawą, 


18. Łipiński Jerzy (A. K. Ss.) | 
Warszawa. | 

20. Olszewski Henryk (W. T. ! 
Hejna!) Lódź. 

19. Kosiński Stanisław (T. S. 
Hejnał) Łódź. 

20. Olszewski Henryk (W. T. 
C.) Warszawa. 

21. Wisznicki Zygmunt (W. T. 
C.) Warszawa. 
| _22. Sobolewski Zygmunt (T. 
| Cykl.) Kalisz. 

23. Sanowski Tadeusz (Tow. 
Cykl.) Kalisz. 

24 Kfosowicz Stanisław (Tow. 
Zwol: Sportu) Łódź. 

25. Tropaczyński Kazimierz 
(Tow. Kol. i Mot.) Lwów. 

26. Fróss Jakób (Pogoń) Lwów 

27. Ignatowicz Stanisław (Po- | 
goń) Lwów. 
28. Kiczek Władysław (Pogoń) 
wów. 
i ,Scrbeński Fryderyk (Po- 
goń) Lwów. 
30. Kiesel Edmund (Ż. K. S. 
Hasmonea). Lwów. 


31. Więcek Feliks (Kt. Sp. Po- 


lonia) Bydgoszcz. 

32. Drańko Mikołaj (Tow. Kol. 
Sport.) Brześć. 

33. Gałęcki Jerzy (P. T. S. 
Bieg) Łódź. 


34. Gałęcki Marjan (P. T. S. 
Bieg) Łódź. 

35. Januszko Zygmunt (W. T. 
C.) Warszawa. 

36. Seliga Władysław (W. T. 
C.) Warszawa. 

37. Angielczyk Wacław (R. K. 
S. Skra) Warszawa. 
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BIEG DOOKOŁA ZIEMI KALISKIEJ 
„Btanrt zawodikóim W owalu: zwycięzca Sab 


38. 
Skra) Warszawa. 

39. Przybysz Stanisław (A. 
K. S.) Warszawa. 

40. Joński Józef (A. K. S.) War 
szawa. 

41. Sierpiński Longin (Tow. 
Kolarskie) Łódź. 

42, Olecki Wiktor (W. K. S. 
Legja) Warszawa. 

43. Napieracz Stanisław (W. 
K. S. Legja) Warszawa. 

44. Morawski Wacław (W.T. 
C.) Warszawa. 
„ 45. Wlokas Antoni (T. Cykl.) 
Żery, G. Śląsk. 

46. Kempny Wilhelm (T. Cykl) 
Żery, G. Śląsk. 4 

47. Busza Florjan (Fów. Cykl.) 
Poznań. 

48. Matlak Antoni (Tow. Sp. 
Fablok) Chrzanów. 

49, Daniel Zygmunt (Tow. Sp. 
Rewera) Stanisławów. 

50. Krotkiewski Eugenjusz (T. 
Gimn. Sokół 1) Warszawa. 

51. Malczewski Stanisław (W. 
K. S. Legja) Warszawa. 

523 Michalak Eugenjusz (w. K. 
S. Legia) Warszawa. 4 

53. Stahl Ryszard (W. K. 3. 
Legja) Warszawa. n 

54. Weigert Zygmunt (W. K. 
S. Legja) Warszawa. 

55. Kwiatkowski Tadeusz (W. 
K. S. Legja) Warszawa. 

56. Szarek Kazimierz (W. K. S. 
Legja) Warszawa. 

57. Witkowski Wincenty (W, 
K. S. Legia) Warszawa., 

58. Cieślak Maksymiljan (A. K. 


Zawadzki Jan (R. K. S.] 


S.) Warszawa 


Sabotewski, 


59. Łazarczyk Bolesław (KL. 
Og. Sp. Victoria) Częstochowa. | 
60. Zieliński Tadeusz (S. K.| 


Sokół) Trzebinia. 

61. Kukieła Joachim (Tow. C.) 
Sosnowiec. 

62. Zacharko Kazimierz (W. 
Cyw. S. S. Polonia) Przemyśl. 

63. Rutkowski (Kl. Sp. Polo- 
nia) Bydgoszcz. 

64. Orczyk Stanisław (Sokół) 
Inowrocław. 

65. Kuźma Feliks (Kl. Sp. H. 
Cegielski) Poznań. 

66. Neszper Henryk (Łódzki 
KI. Sport.) Łódź. 

67. Szymański Kazimierz (T. 
Cykl.) Bydgoszcz. 

68. Heinich Henryk (Tow. Ko- 
łowników) Pakość n.N. 

69. Doley Tadeusz (W, T. C.) 
Warszawa. e 

70. 
Kraków. 

71. Grzesik Franciszek (R. K. 
S. Legja) Kraków. 

12. Piotrowicz Józef (W. K. S. 
Wawel) Kraków. 

13. Bialik Bolesław (W. K. S. 
Wawel) Kraków. 

14. Łaptaś Mieczysław (W. K. 
S. Wawel) Kraków. 

75. Golde Henryk (WTC) W. 


„Żak Jan (R. K. S. Legia) | 


ROK 1X, 


głośna i wielka, coraz bliższa f 
bardziej uchrwytna. I oto, kiedy! 
wreszcie po 15 dniach zmagań 
na tor dynasowski wpadnie po< 
| kryty śniedzią pyłu, zlany po 
tem, zziajany i nieprzytomny ze 
jznużenia zwycięzca, zwycię= 
stwo, uznanie i entuzjazm nie 
przybędzie za nim, lecz czekać 
już będzie na niego w sercach 
dziesiątków tysięcy serc wi- 
dzów, w dłoniach setek tysięcy, 
rąk, bijących oklaski na mieście, 
w oczach milionów, którzy czy- 
tać będą o epopei zwycięstwa w. 
pismach całej Polski. 

Do walki o pierwszeństwa 
wyrusza 4-go sierpnia w połud< 
nie z przed pomnika Kopernika 
w Warszawie 73-ch śmiałków. 
Który z nich potrafi w- ciągu 
15-tu dni ujarzmić wroga i wró* 
cić do Warszawy na skrzydłach 
zwycięstwa—oto pytanie, które 
rozwiąże półmiesięczne zmagae 
mie najlepszych szosowców pol+4 
ag, w Il-im Biegu Dookoła Pota 
S 1 


Stanisław Gronczewski 


Według klasyfikacji klubowej naja 
więcej zawodników do Biegu zgłosiło 
WTC. — 14, dalej Legia 9. Amatorski 
Klub — 8, Pogoń (Lwów) — 4, Wawel 
(Kraków) — 3. Po 2 kolarzy zgłosiły, 
następujące towarzystwa: Świt, Skra, 
A ZNA G Polonii p igoszo 

ieg „1. C. Zory, R. K. S. Legi: 
(Kraków). i 4 par 

Jednego reprezentanta wysyłają klua 
| by: Tow. Kot. Pakość, Bydgoskie T. C.; 
| Łódzki K. S. HCP (Poznań), Sokół 
| (Inowrocław), Sokół (Trzebinia), Sokół 
| (Pruszków), Polonia (Przemyśl), Sos 
|snowiecki T C., Victoria (Częstochow 
wa), Rewera (Stanisławów), Union 
| (Łódź), Hejnał (Łódź). T. Z. S. (Łódź); 
Hasmonea (Lwów), LTK i U (Lwów); 
| BTKS (Brześć), Łódzkie T. K., Poznafia 
skie T. C., Fablok (Chrzanów) i Zdos 
bycz Robotnicza (Warszawa). 

„Trzynastki nie będzie wśród zawode 
| ników, aby pecha nie ciągnąć za uszy: 
IA więc 75 n-rów. ale 74-ch zawodniikówę 
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W MIASTECZKU ALZACKTEM 


moszącem jeszcze Ślady, wielkiej woiny, 


kolarze Tour de France budzą po. 


mszęchną ciekawość, 


4 


__ «„RZEGLAD SPORTOWY. 


Sobota, 3 słerpnfa 1929 rot. 
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WOBEC MECZU POLSKA—CZECHOSŁOWACJA 


Oczy Polski piłkarskiei zwrócone na Kraków 


Bolsko Cracovii będzie w naj|słrzówskiej Wisły oraz Craco- 


bliższą niedzielę widownią wałki 
o puhar piłkarski środkowej Eu- 
ropy. Tym razem ziemia polska 
oglądać będzie amatorów Cze- 
chosłowacji, którzy wespół z Wę 
grami, Austrją i Polską toczą bój 
o prymat w piłkarstwie amator- 
skiem naszego kontynentu, 
Stawka jest duża, tem więk- 
sza, że Świetne zwycięstwo 5:1, 
odniesione ostatnio przez nas w 
Poznaniu nad Węgrami, nakłada 
na football polski obowiązek za- 
demonstrowania gry pięknej, ce- 
lowej, skutecznej, a więc — zwy 
cięskiej. 
; Piłkarstwo nasze skrzepło do 
łego stopnia i tak się już skrysta 
lizowało, że tylko bardzo nie- 
szczęśliwe zestawienie składu, 
lub też wyjątkowe nieusposobie- 
mie drużyny, spowodowaćby mo 
geto klęskę naszego zespołu. Klę- 
ska ta byłaby ciosem skierowa- 
nym wprost w ambicie sporto- 
twe naszego piłkarstwa, dążące 
„Ko zdobycia bezapelacyjnego pry 


I matu wśród amatorów całej Eu- 


ropy. 


'| Moment ten Polska sportowa 
ocenia i wyczuwa bardzo do- 
bitnię. To też teren boju kra- 
kowskiego obsiądą w niedzielę 
napewno dawno niewidziane w 
grodzie podwawelskim tłumy, a 
ma wiadomości stamtąd czekać 
będzie z niecierpliwością, liczona 
dziś już w setki tysięcy rzesza 
sportowców z całej Rzplitej. 

i Fakt, że spotkanie niedzielne 
odbędzie się w Krakowie. w sto- 
licy Połski piłkarskiej, powięk- 
„sza Szanse nasze. tembardziej, że 
większość naszych reprezentan- 
tów składać się będzie z wypró- 
bowanych w niejednym meczu 
międzynarodowym graczy mi- 


| cad O z EŃ Z KA 
BEAUFRAND BIJE SZAMOTE 


_ Ostatni dzień międzynarodowych wy 
ścigów nie  przypiósł zasadniczy ch 
zmian w klasyfikacji. À 
Szamota i Beaufrand stwierdzili, e są 
zawodnikami równej klasy i od dnia 
czy też usposobienia zależeć będzie 
* przewaga jednego nad drugim. 
g Goście łódzcy nie mogli, pomimo wy- 
„Silków odegrać poważniejszej roli. Ten 
dencja do króciófkich fmiszów t bardzo 
nierówna jazda, zakorzenły się nato- 
miast w tych zawodnikach tak głęboko, 
"że nie odróżniają, kiedy rozgrywają wy 
Ści£ prawidłowo, a kiedy nie. 
Zestawienie pomiędzy zawodnikami 
zagranicznymi, warszawskimi i łódz- 
kimi potwierdziło ogromną przewagę 
Szamoty nad Podgórskim, Pusza nad 
Szmidtem i Beaufranda nad Massenho- 
vem. W spotkaniu międzynarodowym 
łodzianie ustępowali znacznie Szamo- 
cie, zagranicy i Podgórskiemu. 
Rewełacją zaczyna być Włodarczyk. 
meczu dła długodystansowców, w 
spotkaniu pierwszem, wygrywa prawię 
wszystkie finisze; w spotkan drugiem 
trzy i pomimo pęknięcia gumy i zmia- 
my roweru, nie pozwala się dopadzić i 
wyścig ostatecznie wygrywa. 
/ "Mecz z dwóch startów Włodarczyłk— 
Krakembuhi po zaciętej obronie Szważ 
cara — wygrał Włodarczyk, dochodząc 
przeciwnika o 60 m. 10 kim. zwycięzca 
przejechał w 14.548 sok. 
Rezultaty techniczne: Bieg australij- 
ski 1) Czarnowski, 2) Frączkowski, 
Meoz międzynarodowy: w grupie za- 
granicznych gości zwyciężyli: 1) Beau. 
frand, 2) Van Massenhove—czas 200 m. 
1136. Spotkanie Il: 1) Van Massenhove 
2) Guyard — czas 13,2. Spotkanie Ill: 
4d) Beaufrand. 2) Guyard — czas 13. 
W grupie warszawskiej: spotkanie I: 
1) Podgórski, 2) Kendzia — czas 13.8; 
spotkanie I: 1) Szamota, 2) Kendzia — 
czas 13.6; spotkanie III: 1) Szamota, 2) 
Podgórski — czas 12.8. } 
E W grupie lódzkiel: spotkanie I 1) 
Pusz. 2) Einbrot — czas 13.4; spotkanie 
M: 1) Szmidt; 2) Einbrot — azas 13 s.; 
«spotkanie M]: 1) Pusz, 2) Szmidt—czas 
13,6. 
F W spofkaniu zwycięzców poszczegól. 
„nych grup: 1) Baufrand, 2) Szamota o 
ćwierć koła, 3) o dfugość Pusz — czas 
12.6 sek. 
1 W spotkaniu dla drugich zwyciężył 
'Van Massenhove, 2) Podgórski o dłu- 
gość, 3) o 3 długości Szmidt 12.6. 
W spotkaniu dla trzecich: 1) Kendzia 


6 koto, 2) Guyard i 3) Einbrot — czas 


i Scratch I klasy po trzech przedbiegach. 
Finał I: 1) Niciński I o długość, 2) 
, Tschirschnitz. 3) Einbrot — czas 14 sek. 
„Finał IJ. Po zdyskwalifikowaniu Łączyń 
„skiego 1) Janociński, 2) Niciński — czas 
„138 sek. Finał HI 1) Podgórski II, Zaj- 
fert II, Karle I — czas 17,4 sek. 
| Mecz długodystansowców 1; Włodar- 
czyk 15 p. 2) Oksiutycz 13 p. 3) Kra- 
kenbuhi 12 p. i 4) Skrzypkowski 9 p. 


Na kolarskie mistrzostwa świata w 
Zurichu, rozpoczynające się za tydzień 
wysłani zostaną na tawie Wy- 
kazanej ostatmio formy Szamota i Pod- 
górski. Delegatem oficjalnym jest p. AT- 
tur Thiele wiceprezes ZPTK. 

Kendzia usiłował w ub. piątek pobić 
rekordy polskie ze startu zatrzymanego 
na 200 i 100 mtr. próby te przyniosły 
jednak wynik ujemny. Na 200 mtr. Ken- 
dzia osiągnął czas 18 sek, a na 1000 
mtir. 1:19,8 sek. oba gorsze od dotych- 
chczasowych rekordów. 

Dyskwalilikacja kolarzy łódzkich 7a 
miestartowanie na mistrzostwach Pol- 

ski skończyła się 25 lipca, 


vit. 


Na własnem boisku, wśród ży 


czliwej sobie publiczności, nie 
wytrąceni z codziennego trybu 
życia podróżą i przebywaniem w 


obcem środowisku, gracze ci bę- 
dą mogli wydać z siebie sto pro- 
cent swej wartości, 


E ET UPATE Dystans : TARA 
o śodz. | skąd 
t 4 sierpnia Warszawa — Łódź 145 kim. 12— | Dynasy 
II 5 sierpnia Łódź — Bydgoszcz 224 klm 8&— | tor Helenowski 
II 6 sierpnią Bydgoszcz — Poznań 136 klm. 11— Stadjon Miejski 
IW ; 8 sierpnia Poznań — Kalisz 150 klm. 11.— Arena P. W. K. 
v . 9 sierpnia Kalisz — Częstochowa 162 klm. 11.— | tor kol K T, C 
VI 10 sierpnia Częstochowa — Katowice 105 kim. 12.30 | tor kol, „Victorii” 
VII 11 sierpnia Katowice — Kraków 195 kim 8.30 stadjon Policyjnego K. S. 
VIII 13 sierpnia Kraków — Lwów 325 klm. 2— | plac przed Magistratem : 
IX 15 sierpnia Lwów — Lublin 211 klm, 8.— | plac przed Uniwersytetem 
X 16 sierpnia Lublin — Brześć n. B. 168 klm, 10— | Krak.-Przedm. (przed Pocztą) 
XI 17 sierpnia Brześć n. B. — Białystok 240 klim. 1= | ul Unji Lubelskiej 
| XII 18 sierpnia Białystok — Warszawa 190 klm, 9.— | Rynek 


UWAGA. Czas przejazdu zawodników przez miejscowości położone na trasie etapu ob 


przeciętnie w ciągu 2 min. 


Wszyscy zawodnicy obowiązani są | Bydgoszcz w wiekszości obejmuje | tera przed Jułianowem rozpocznie się 


sławić się w Warszawie na Dynasaich 
w sobotę 3 b. m. o godz. 12-ej, celem 
oplomhowania maszyn i wypełnienia 
wykazów statystycznych. O godzinie 
17-ej odbędzie się obowiązkowe dla 
wszystkich zawodników badanie le- 
karskie, przeprowadzone przez leka- 
rzyHachowców, 

Wyjazd z Warszawy nastąpi o godz. 
12-ej w niedzielę. Wszyscy zawodnicy 
po honorowym starcie na Dynasach ru- 
szą ul. Drewnianą, Dobrą. Karową na 
Plac marszałka Piłsudskiego, gdzie na- 
stąpi chwilowe zatrzymanie się i foto- 
grafja, poczem ul. Wierzbową, Sena- 
torską, PI. Bankowym, Elektoralną, 
Chłodną i Wolską wyjadą na szosę 
łódzką. Start właściwy nastąpi na 8-yin 
kilometrze szosy. 

Komisja organizacyjna łódzka Biegu 
Dookoła Połski zwiedziła w dniu wczo- 
rajszym trasę. W poniedziałek, dnia 
29 b. m. odbyło się losowamie punktów 
objęcia kontroli. Pierwsze dwa etapy 


| Łódź, + zn. obsadza punkty kontrołme. 
I rozstajne drogi i otacza opieka kolarzy. 
Łódź przejmuie swe agendy od Łowi- 
cza, gdzie funkcje obejmą motocyktiści 
Unionu i rozstawią sie aż do Domanie- 
wic, skąd aż do Łodzi fimikcie sprawo- 
wać będą już kolarze łódzkich towa- 
rzystw. Zawodnicy przybeda od strony 
Zgierza i via uł, Zgierska skręcą w ul. 
Brajera. skąd przez Łagiewnicka, Dwor 
ską, Franciszkańska, Chłodna. Zródło- 
wą, Północną dostana sie do Hełenowa 
na tor. gdzie odbedzie sie finisz. Kola- 
rze zainstałowami beda w  Helenowie, 
gdzie dzięki wydatnej pomocy łódzkiego 
Ośrodka Wychowania Fizycznego i 
Przysposobienia Wajskowego unządzo- 
ne będą prysznice i noclegi, Również 
kolację 4 Śniadanie spożyią zawodni- 
cy w Helenowie. 

W pomiedziałek. dnia 5-x0 sieronia © 
godz. 7-ej nunktuanie odbedzie się start 
|t. zw. neutramy w Helenowie. Zawod- 
| nicy wyruszą tą sama droga, która przy 


Biegu: Warszawa — Łódź i Łódź — | byli zbitą masa i dopiero na strzał star 
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WARSZAWA, KRAKÓW, ŁÓDŹ, POZNAŃ, GÓRNY ŚLĄSK, LWÓW 


w niedzielnych walkach sportowych 


Na czoło wszystkich imprez sporto- 
wych stolicy wysuwa się oczywiście 
stant wielkiego biegu kolarskiego Do- 
okoła Pożski, który sie odbedzie w nie- 
dzielę o godz. 12-ei na Dwnasach. O 
starcie tym piszemy obszernie na inmem 
miejsou. Z innvch imprez swortowych 
najciekawsze będą pływackie mistrzo- 
stwa Polski, które rozegrane zostaną w 
dniach 3, 4 i 5 sierpnia na płvwałni P. 
Z. P. przy ul. Łazienkowskieś. Zawo- 
dy zapowiadają się bardzo ciekawie ze 
«zględu na udział najlepszych pływa- 
ków połskich. Początek codziennie o 
godz. 15-64. 

Z imprez piłkarskich naiciekawsze bę- 
dzie rewanżowe spotkanie pomiedzy re 
prezentacjami Warszawy i Łodzi o pu- 
har „ustrowanei Repubtiki". które od- 
będzię się w niedzielę o godez. 17 na 
boisku Logji. Wobec tego. że zawo- 
dów Hgowych w tym dniu niema, obie 
drużyny są reprezentowane przez gra- 
czy ligowych, W skład reprezenłacii 
warszawskiej wchodzą: Domański: Zie- 
mian (Legja), Miączyński: Nowikow, 
Zwierz M. Szałer: Wymijewski Steuer 
man, Łańko, Ałaszewski, Rajtek. 

Jedenastka łódzka wystapi w sktadzie: 
Mila: Cy Gałecki Himtz. Wieliszek. 
Kuławiak Śledź, Janczyk. Król Herb- 
streich, Michalski. Pierwsze spotkanie 
w Łodzi zakończyło się zwycięstwem 
A-klasowej reprezentaaii Warszawy nad 
ligową reprezentacją Łodzi 4:2. Obec- 
nie za Warszawą przemawia również li- 
gowy skład reprezentacji no i własne 
boisko. Jako przedmecz rozegrany zo- 
stanie mecz pomiędzy drużyną piłkar- 
ską sędziów a Gwiazdą. 

Pozatem odbędą sie dwa mecze o mi- 
strzostwo kl. A. W sobote Polonia fb 
rozegra na własnem boisku mecz z 
Gwiazdą. Wynik tego spotkania pozo- 
staje pod znakiem zapytania. chociaż 
większe szanse ma zdaje się Połonia. 
Tego samego dnia na boisku Legii odbc- 
dzie się czteronimutowa dogrvwka me- 
czu Ruch — Makabi. Mecz ten został 
przerwany przy stanie 3:2 dia Makabi. 
Należy wątpić, czy Ruchowi uda się w 
tak krótkim czasie zdobyć chociażby 
jedną bramkę, aby w ten sposób ode- 
brać Makabi przynajmniej jeden punkt. 
Po dogrywce odbędzie się spotkanie to 
warzyskie Makabi — Skra. W niedzie 
łę o godz. 12 odbedzie sie na boisku 
Legii mecz pomiędzy Pociskiem a AZS, 
przyczem akademicy powinni bez trudu 
CAE spotkanie na swoją ko- 
rzyść. 

W Skolimowie odbedzie sie zakończe 
nie turnieju temnisowego. Do finału we- 
szłi w grze pojedyńczei panów Derby- 
shire i Goldstein, w grze podwójnej pa- 
nów para Karafiof — Gośdstem W 
grze mieszanej i pań sytuacja ieszcze 
nie iest wyjaśniona. 

Kraków. Gładki dotychczas przebieg 
mstrzostw kil. A. rzadko  obfitujący 
w nieznaczne tylko niespodzianki, do- 
znał ubiegłej niedzieli wstrząsu. Klęski 
prowadzących w tabełi Podgórza z Ol- 
szą 0:4 i Krowodrzy z Makabi 1:3, 
wskazują. że zaznaczający się od pew- 
nego czasu wzrost siły najgorzej w ta- 
beli plasowanych klubów, jest w stanie 
zmienić nawet czołowe pozycie tabeli. 
Aozkotwiek klęska ostatnia nie odebra- 
ła Podgórzowi prowadzemia, jednak 
zmniedszyła odległość pumktową od ma- 
stępnego klubu do 6-ciu punktów. Nato- 
miast Krowodrza spadła z 2go miejsca 


` [za 4ie zastąpiona przez Makabi, „i. 


Nadcirodząca niedziela przynosi zno- 
wu spotkanie o większem znaczeniu. 
Na pierwszy plan wybija się spotkanie 
starych rywali dzielnicowych Podgórze 
— Krowodrza. Zawody te, mające już 
swą wieloletnią tradycję. prowadzone 
są zawsze z niezwykłą ambicją i fair. 

Mimo niepowodzeń ostatniej niedzieti 
spodziewać się należy dobrego poziomu 
gry. Wynik powinien raczej być ko- 
rzystniejszy dla Podgórza. o ile wy- 
stąpi on w komplecie, iednak  niespo- 
dzianka ze stromy energicznej Korony 
jest możliwą. 

Pogromca Podgórza Olsza. spotka się 
z Krowodrzą na boisku ostatniej, co, 
mimo doskonałej formy Olszy. przema- 
wia za zwycięstwem Olszy. 

Obeany vicelider Makabi powiększy 


prawdopodobnie swój stan posiadania w | 


Spotkaniu ze Spartą, Decyduiącym mo- 

mentem będzie tu boisko Makabi, na 

którem trudno gospodarzy pokonać. 
Robotnicza Legja gościć będzie u sic- 


bie Tarnovię, będącą obecnie groźną | 


dla każdego przeciwnika. Mimo, iż za- 


zyskanie przez nią 2 punktów jest wąt- 
pliwe. Spotkanie rezerw Wisły i Gar- 
barni wmno przynieść zwycięstwo Wi- 
śle. Wobec jednak możności zasilenia 
obu drużyn graczami ligoweni w tym 
dniu, wynik może być nawet najrmiej 
oczekiwany. W Trzebini spotka się re- 
zerwa Cracovii z Trzebinią, zagrożoną 
spadkiem do kl. B. Wyniku trudno prze- 
widzieć wobec zdekompletowania na 
skutek wakacji składu Cracovii, no i bo 
iska w Trzebini. 

Łódź, Niedzielą w  przeciwień- 
stwie do dwu ostatnich przedstawia się 
imponująco. Obok bowiem międzymia- 
stowego meczu Lwów — Łódź będzie- 
my świadkami Biegu Dookoła Potski. 
oraz wyścigów kołarskich w Helenowie. 
_ Pozatem pierwsza drużyna Łodzi wy 
À do Warszawy na mecz rewan- 
żowy_ o puhar. ofiarowany przez redak- 
cię „Repubłiki”. W. Z. O. P. N. nie zgo 
dził się na przesuniecie terminu meczu 
z 4-go sierpnia na 6-40 paźdzemnka, iak 
to proponował ŁZOPN. który również 
w dniu 4-90 sienpmia ma do rozegrania 
spotkanie rewanżowe ze Lwowem. 

Drugi garnitur. który wystapi prze- 
ciw Lwowowi winien się mało różnić od 
składu, jaki pobił łwowian na ich grun- 
ce_JEŻł 

Przypuszczalnie przeciw DLwowowi 
wystąpią: Michalski wzelędnie Lass, 
Cyt, Wikdmer. wzęł. FliezeL.  Pudiarz. 
Kkmczak, Wolfanzed (ŁTSOX Strzel- 
czyk (Widzew). Miller (Orkan). Krót, 
Berkman (ŁTSG). 


właściwy wyścig. W dalszym ciagu ko 
larze łódzcy roztaczają opieka nad bie- 
giem i to aż do Łęczycy. skad iunkcię 
ich obejma motocykdiści łódzcy, którzy 
doprowadzą zawodników do Krośnie- 
wic. 

Komisja organizacyjna rozpoczela 
gwałtowną propagande na rzecz nagród 
łódzkich. Międzyklubowa komisja ko- 
larska — jak {uż domosiliśmy — ufum 
dowała nagrodę dla pierwszego Kcia- 
rzą — łodzianina w ozólnei klasyfika- 
cji Organizatorzy liczą. że liczba na- 
gród łódzkich sięgnie dwunastu. Sze- 
reg finn automobiłowych. dwie tryko- 
tażowe, przenysowcy — obiecałi ufun- 
dować cenme nagrody. i 
4 Jak STA | okol Łodzi 

o Biegu sa w i. 

Wielki medal złoty „Przeglądu Spor- 
towego* otrzyma zwycięzca II-go Bie- 
gu Dookoła Polski. Dziesięciu następ- 
| jeźdźców zostanie udekorowaunych 


medalami srebrnemi pozłacanemi. Po- 


Przechodząc do składu repre- 
zentacji, to jak zazwyczaj naj- 
więcej kłopotu sprawia Inja na- 


TERMINARZ Il-go BIEGU DOOKOŁA POLSKI 


Kiedy gdzie znajdować się będą nasi kolarze 


META 
| o godz. | gdzie 
17.30 | tor Helenowski 
16.30 Stadjon Miejski 
16.— Arena P. W, K 
16.30 | tor kol K. T. C 
17.— | tor Kal. „Victorii” 
16.— stadjon Policyjnego K. S. 
17.— | tor Cracovii 
16.— | plac przed Uniwersytetem 
16— | Krak.-Przedm (przed Pocztą) 
16.30 | tor kol. B. T. K. S. 
16.— | Stadjon Miejski w Zwierzyńcu 
16.30 Dynasy 


fikacji zajmą miejsca od 12-go do 21-40 
włącznie, otrzymają żetony srebrne, a 
wszyscy pozostali, którzy Bieg ukoń- 
czyli — bronzowe posrebrzane. 

Błotniki mogą się bardzo przydać za- 
wodnikom w razie niepogody. Pręci 
brudnej wody i błota na grzbiecie za- 
wodników, tworzące się podczas desz- 
czu przy nieopancerzonym kole. utrud- 
niają w wysokim stopniu jazdę i przy- 
czyniają się do powstawania odparzeń. 
Radzimy więc postarać się, by samo- 
chód pomocy technicznej posiadał drew 
niane lub celuloidowe błotniaki. * 

Z ośrodków kolarskich najliczniej 
będzie w czasie Biegu reprezentowna- 
na stolica, która wysyła na trasę aż 37 
zawodników. Drugie miejsce zajmuje 
Łódź z 7*kolarzami, niewiele jej ustę- 
puje Lwów — 6 zawodników i Kra- 
ków — 5 zawodników. Dalej idą: Byd- 
goszcz (3), Kalisz, Poznań i Żory (po 
2). Pozatem przez jednego zawodnika 
reprezentowane są rozmaite imniejsze 
miasta, rozrzucone po całym terenie 


nadto kolarze, którzy w ogólnej klasy-! Rzplitej. 


na szybkości i ambicii. co w spotkaniu 
ze Lwowem winno jej przynieść korzyst 
ny wynik. 

W mistrzostwach klasy A. spotka się 
jedynie w niedzielę przed południem 
Union z Hakoachem. Więcej szans po- 
siadają ziełoni. 

W niedzielę G. M. S. podejmuje silną 
Concordię piotrkowska. Pozatem od- 
będzie się kilka meczów mistrzowskich 
klasy C. 

Bardzo ciekawie zapowiadaia się wy- 
cigi kołarskie w Helenowie. Startować 
będą najlepsi jeźdźcy z mistrzem Pol- 
ski Szamota. na czele. 


uczestniczący w Biegu Dookoła Połski, 
kończąc na torze Fielenowa pierwszy 
etap Warszawa — Łódź. 

Nałeży zaznaczyć, że w Łodzi zainże- 
resowanie Biegiem Dookoła Polski jest 


ką ilość nagród dta zwyciezców. Komi- 
sja sportowa pracuie „Dolna parą". W 
skład tej komisii wchodzą naiłepsi of- 
garizatorzy Łodzi, co daje rękojmię, iż 
nie zawiodą pokładanych w nèh na- 
dziei. 

| Poznań. Naudcirodząca niedziela Dę- 
ldzie pierwszą w tym sezonie pozba- 
wioną wszelkich atrakcyj sportowykii. 
| Wioślarze wyjechati na mistrzostwa do 
| Bydgoszczy, pływacy do Warszawy; 
| asy lekkoatletyczne AZS-u I Warty do 
Budapesztu na mecz z Węgrami ligo- 


wa Warta próżmuwie przymusowo z mO- (W 


wodu zakazu gry W dniu za 
Polska — Czechosłowacja, ma które wy 
słała swoją chiubę. Fontowicza, Przy- 
wdziewającego po raz drugi koszulkę z 
| Biatum Orłem. 

| , Jodvnie klasa A kontynuować będzie 
dzfaś swoje rozerywki, które jednak 


[nic budzą już wiefkiej ciekawości, wo- | p 


bec wyłonienia mistrza Okręgu u- 
bieglej niedzicii. Interesować może je- 
dymie kwestia, kto będzie wicemi- 
pey Poznania czy rezerwy Warty: 
Steta czy Ostrowski K. S. ewentual- 
nie, kto spadnie do kl. B: Sparta, No- 
teć czy Wiktoria? Rozgrywki dobiera- 
ją już do końca. więc te dręczące py- 
tanie nicbawem Zaka odpowiedź. © 

Czymną również będzie w sobotę i nie 
dzielę policja państwowa, która urządzi 
ua stadjomie wojskowym eliminacyjne 
zawody wojewódzkie w strzelaniu, lek 
kiej atletyce i kolarstwie. 

G. Śląsk. O ile w podokręgu król, -huc 
kim mistrzostwa Na owi nie wy- 


drze nikt, o tyle sytuacja w podokręgu | T 


katowickim jest nadai powikłana. Co- 


STRZELCY POLSCY 


W Toruniu rozegrane zostały kiiku- 
dniowe eliminacyjne zawody strzelec- 
kie. mające na cełu wyznaczenie Te- 
prezentacji na mistrzostwa Świata, któ- 
re odbędą się w Sztokhokmie. Starto- 
wato 34 zawodników, przyczem wyrriki 
były nastepujące: strzelanie z broni 
| wojskowej — mir. Wrzosek 452 pkt., 
| 2) mìr. Stawarz 449 pkt. 3) kpt. Goście 
| wicz 427 pkt.; strzelanie z brom krót- 
| kiej — mir. Wrzosek 501 pkt.; strzela- 
| nie malokalibrowe 1) Rutecki 757 pkt.. 
3) Wasawicz 730 pkt. 3) Gościawicz 


wody te odbędą się ua boisku Legii. u- 


|718 pkt.; strzelanie z broni długiej do- 
wolnej — Wasowicz 953 pkt. 


Reprezentacja strzelecka Potski bę- 
dzię się przedstawiała następująco: Bo- 
rzemski. Golański, Gościewicz, Rutecki. 
Podoski, Lewiński, Wrzosek, Stawarz 
S.. Zalewski, Stawarz A i Wąsowicz. 


Delegatem jest pik. Wecki. a kapita- 
nem drużyny — kpt. Żelazny. Pozatem 
jadą płk. Ostrowski mir. Lepiarz, kpt. 
Matecki i inż. Walczak. Wyjazd nastąpi 
w dniu 4 sierpnia o godz. 20.20, 


olbrzymie. Zgłoszono dotychczas wiel- | 


Podczas wyścigów przybeda karze, | 


Jest to drużyna. która gre swą oprze | prawda prowadzi K. S. 06 Załęże prze- 


wagą 3 punktów nad Pogonią i K. S. 
Dąb, lecz pozostają mu Jeszcze 3 mecze 
do rozegrania. Prawda i to, że aby go 
Pogoń czy Dąb mogły zdystansować, 
musiałby K. S. 06 Załęże wszystkie 3 
mecze przegrać, a tak Pogoń jak Dąb 
pozostałe 2 mecze wygrać. 

W najbliższą niedzielę walczyć bedą: 
w podokręgu katowickim K. S. Diana— 
K. S. 06 Załęże. W razie wygrania tego 
meczu 06 Załęże ma mistrzostwo w kie 
szeni, to też walka zapowiada się bar- 
dzo interesująco, 06 Myslowice — 
goń (Katowice), Pogoń będzie się sta- 
rala utrzymać te wątłe szanse mistrzo- 
wskie jakie jej feSZcze pozostały, jak 
również i K. S. Dąb, ważczący z Poli- 
cyjnym K. S.—outsiierem klasy. Dąb 
znańłule się ostatnio w świetnej formie, 
czego dowiódł bijąc w ub. niedzielę Po- 
goń w wysokim stosunku 5:2 a więc 
zwycięstwo powinno mu przyśść łatwo. 

Naprzód (Załęże) — Rożdziecń (Szo- 
pienice) Naprzód Powirien latwo awy- 
ciężyć. 

Podokręg król.-hucki: Amatorski K.S. 
— K. S. Kresy. Dobra forma Kresów 
wróży ostrą walkę. Żjednocz, Przyjac. 


| Sp. — lskra (Siemianowice). Iskra znaj 


dmjąca się obecnie na ostatniem miej- 
scu, będzie usiłowała za wszelką cenę 
wymikiąć się ze sfery „spadkowej“ do 
kl. B. 07 Siemianowice — Pogoń (N. 
Bytom). W niebezpiecznej sferze zmaj- 
duje się i Pogoń i widmo spadku może 
cuda zdziałać, Naprzód (Lipiny)—Orzel 
elnowiec). Jeszcez jedno zwycięst- 
wo Naprzodu przypieczętuje finał. 

Hamburger Sport Verein kilkakrotnry 
mistrz Niemiec (również w 1928-9) ro- 
zegra 3 sierpnia zawody z Ruchem w 
Król. Hucie. 

W Królewskeii Hucie na stadjonie od 
będą się w niedzielę drugie w tym ro- 
tu roewamżowe zawody lekkoatletyczne 
Polski Śląsk — Niemiecki Śląsk. Dru- 
żyna naszą wystąpi w osłabionym skła 
dzie bez Czysza i Zahrsza, którzy będą 
startować w Budapeszcie. 

Lwów. Najbliższa niedziela, przynosi 
Lwowowi walkę na dwu frontach. W 
Krakowie toczyć będzie reprezentacja 
Lwowa eacięty bój zprzedstawicielami 
Krakowa o wieniec laurowy „Gazety 
Poracnej" oraz wiecznie wędrowmą 
wazę prof. Żeleńskiego. Wieniec lauro- 
wy pisma lwowskiego, oparty jest na i- 
dentycznych warunkach. co pierwszy pu 
har prof. Żeleńskiego. t. zn. że przecho 
dzi na własność drużyny. która odniesie 
trzykrotne bezpośrednie zwycięstwo. 
nofetwn „Gazety Porannej“ znajduje 
się obeonie w posiadaniu Krakowa. któ- 
ry zdobył ją w roku ubiegłym. Nic za- 
tem dziwnego, że Lwów dołoży wszeł- 


kich starań, by odebrać ją podwawet- |. 


skiemu grodowi. Zadanie nie będzie ła- 
twe ze względu na dobrą $ormę graczy 
krakowskich. 

Kapitan związkowy Lwowa p. T. Ku- 
char desygnował do Krakowa drużynę. 


składającą się z Czarnych i Pogoni: | 


Krasicki: Chmielowski. Oleiniczak. Deut 
schmanm Kuchar, Witkowski, Szaba- 
kiewicz, Sawka, Nastula, Reyman, Ma- 
urer. 

Równocześnie drugi garnitur Lwowa 
walczyć będzie w Łodzi. Skład repre- 
zentaoji Lwowa przeciw Łodzi przed- 
stawiać się będzie następująco: Albań- 
ski, Maurer, Fichtel, Wanczycki. Ami- 
rowicz. OQzaist, Urich Prass, Batsch, 


i Zimner, Ostrowski, 


padu. Tyly z Ponłowiczem w 
bramce, Martyną i Bułanowem 
w obronie, oraz braćmi Kotlar= 
czykami i Bajorkiem w pomocy, 
nie mogą budzić żadnych poważ 
niejszych zastrzeżeń, 

Ale napad wzbudzać może 
dziesiątki wątpliwości. Rzecz 
prosta, że o ostatecznem zesta- 
wieniu tej linji naszej drużyny, za 
decyduje przebieg spotkania tre< 
ningowego, oraz forma poszcze- 
gólnych graczy. 

Możliwości jest tak wiele , że 
doprawdy trudno zająć się ich 
bliższem rozstrząsaniem. W każ 
dym razie jedyną stałą pozycją 
wśród pięciu graczy wysta 
wionych na mecz przez mir. Lo- 
tha, jest Kałuża. Pozatem nie- 
równy i bardzo swoisty w grze 
Gumowski, czy surowy jeszcze 
Rusinek, którego zdolności pre= 
destynują go raczei na skrzydło- 
wego, nie dają bez zobaczenia 
ich we wspólnej akcii żadnych 
gwarancyj pozytywnych Tak 
samo para Kozok — Sperling biur 
dzi poważne zastrzeżenie. Ko+ 


liczyć można, przyjmując pod uwagę, że kolarz przebywa 1 klm.|zok bowiem wskutek kontuzji, 


dłuższy czas pauzował, co u tak 
dużego i ciężkiego gracza, może 
się odbić niekorzystnie na jego 
formie fizycznej, a gra Sperlinga, 
nieporównanego technicznie, bez 
świetnego przebojowego łączni- 
ka, bardzo łatwo może mieć war 
tość jedynie gry pokazowej. 

Żywimy jednak nadzicie. że 
probłtemat naszej finji ofensy w~ 
nej zostanie rozwiązany pomyśl. 
uie i że dnia 4-go sierpnia na Do- 
isku Cracovii stanie do wałki z 
Czechosłowacją drużyna uapra- 
wdę najlepsza. 

Życzymy zwycięstwa Z całe< 
go serca! 


OSTATNIE WIADOMOSCI 


Finał tennisowego mistrzostwa Polski 
międzyklubowego między AZS Poznań 
a WLTK rozegrany będzie w Pozna- 
niu. -O ile A. Z. S-u bronić będzie 
Warmiński, który w spotkaniu z Soka- 
łem nie brał udziału, poznaniacy mają 
szanse osiągnięcia niezłego wyniku. W 
przeciwnym razie wynik brzmieć może 
nawet poddobnie, jak we Lwowie. 

Mallow. prezes" PK. $. zostar wy- 
brany wiceprezesem P. Z. P. N, na 
miejsce ustępującego p. Fliegera. 

Garbarnia przeżywa obecnie poważa 
ny kryzys wewnętrzny. 

Wydział gler i dyscypliny Łigi nie 
| odbywa obecnie prawie wcale zebrań 
tak, że stos różnych kar w stosunku 
do graczy nie jest załatwiany. Jest to 
ze szkodą dla graczy, którzy dyskwali- 
fikacje swe będą musieli odbywać w 
okresie najgorętszych walk ligowych. 

Pasek, obrońca Korony i b. partner 
Martyny, został potwierdzony przez 
Wydział gier i dyscypliny PZPN-u dla 
Wisły. 

Olejniczak, doskonały obrońca WOW» 
skich Czarnych, nosi się z myślą opusz= 
czenia w jesieni Lwowa i prZediesienia 
do Poznania (raczef powrotu. gdyż z 
Poanania pochodzi), ewent, Łodzi. 

Bajorek. doskonały pomocnik mi- 
strza Ligi Wisły, nosi się z myślą opusz 
czenia Krakowa i przeniesienia się 
Poznania, 

Gensior z Ruchu powróci już do zdro 
wia i wystąpi po raz pierwszy dn. 3 
b. m. przeciw H. S. V. Hamburg. 

Ruch wyjeżdża 15 sierpnia do Gdań- 
ska, gdzie się spotka 17.8. Z tamt 
Schutzpolizei, 18. 8. z Gedania w dro” 
dze zaś powrotnej. zwiedzi P. W. K. 
i rozegra w Poznaniu 25, 8. mecz HE 
wy z Wartą poznańską. 

Kostrzewski nie może wyjechać do 
Budapesztu na mecz z Węgrami. ZdYŻ 
żona jego w obozie w Kościerzyte. u- 
legła wynmadkowi. Na 800 mr. Zastąpi 
Kostrzewskiego Jaworski, a Ba 400 m. 
e płotkami Trojanowski. 

W związku z meczem lekkoatietycz= 
nym Potska — Austrja, prasa niemiec- 
ka stwierdza iednoglośnie. że Polska 
jest b. silna i tak Austria. jak Czecho- 
słowacja nie mogą Stanowić dla na~ 
szych pań poważnego przeciwnika. P. 
Z. L. A. — piszą dalej niemieckie dziena 
nika — powinien obejrzeć się za Silniejź 
szymi przeciwnikami, jak np. Niemcy 
czy Anglja, choćby nawet ryzykował 
odniesienie porażki. 

Lonka (Cracovia). która już z chora 
ręką startowała wbrew nakazowi dA 
Glatzła w Król. Hucie — nadwyre?”! 
rękę do tego stopnia, że nia o! gne 
porusza. Leczenie potrwa 4 — 9 0% 


godni. 1 
Jasna (Cracovia), która na a 
rzucała 35 — 36 m. dyskiem, nie OSiąg. 
|nęla swego choćby tylko nocmatnego 
poziomu — wedlug opinii fachowców 
litylko na skutek przeciążenie UCZESInim 
czeniem w 3-ch konkurenajsc!! 


Warszawianka, będąca IEdYnym klu- 
bem ligowym bez bolska. POStanowila 
w roku bieżącym zwrócić całą swą 
uwagę na uzyskanie odPOWiedniego te- 
renu. Starania uwieńczone zostały na- 
reszcie sukcesem. Magistrat po- 
stanowił przyznać iel teren, bliżej dE 
szcze nieokreślony. U wylotu ulicy Mi 
trowej I Wawelskiej, a więc w Bo. 
cie b. dobrym. Parę kroków od tr 
walu. Definitywnego załatwienia SPra- 


wy spodziewać się można w ciągu naj- 


iliższych dni. i 
Burmistrz W. i posel na Seju 
Rzplitei, p. We Karol obia pros 
| tektorjat nad Ruchem | 
qt 4 


f 


| 
| 


Z 
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JĘŻKĄ p iskich 


Stanowisko lekktci atletyki? węgier-| mie politycznej tego spotkania. Debiut | wiemy przecież. że można przegrać w | 
skiej w sporcie Światowym jitst dasta- | w Budapeszcie winien i może zbudować | zaciętej wałce i że wartość takiei prze- 
tecznie chyba znane. by ie tu omawiać. | trwałe fundamenty naszych stosunków, | granej często może być nawet więkisza, 
Oparta ma starych. Świemych trady- | załeży to wyłącznie od wyniku walki. | od iakiegoś nieprzekonywuiącezo zwy- 
cjach, nawet zwycięstw olknpiirskich, roz Nie marzymy nawet o zwycięstwie. | cięstwa. 
porządzająca nieprzebranvim wprost Te- | ndvż jest ono zupełnie. wykłuczone. Alel. Otóż_owgi_zaciętej wałki mamy Dra- 
zerwuarem talentów. błvska On. CO CIVWI |  sewwwieienN | 
la jakimś fencmenem w rodzeńwi Kes- | RE STUB i j 
markyego. Barsiazo. Szemesa. Egriego 
kit- sd. 

iWęgrzy o tem "wiedza i otaczają swą 
lekką atletykę: Bieczołcwita poika. da- 
ia iej potężne poparcie finarsowe w DO- 
stacji niezawodnej frekwemcii publiczno- 
ści, umożbwiaja orzanizciwa:lie niemal 
co tydzień wielkich spotkań mtadzynaro 
dowych hib' miettzypańsktwowyceh. We- 
£rzy szanują się tęż niezmiernie. Wy- 
bierają swych przectwaików skůupulat- 
nie i wvbred tak. żz nawet z. maiDliż 
szymi swymi sąsiadami. z którymi w im 
nych gałęziach szortu sa w reguła rnych 
stesurkach — z Czechesłowacią il z At 
strją — są w zrpeźnie lużnvm kont akcie. 

Węgrzy będa naszym przeciwn kiem 
w riedzielę Spocikanie to. pnzyter! naj- 
poważnie'sze spotkanie, iakie noud e hl- 
storia lekkień etyki polskiej, zastało 
doprowadzone do skuiku dzieki jaieliaty 
wie węzierskiej, gdyż wszelkie nasze 
próby nawiązania kontaktu w latach u- 
biegtych spełzały dotad na miczem. 

Czyżby ten zaszczyt — I ie Sposób 


i 


DO N 
inaczej nazwać załproszemią Węgier —: 
by! wynikiem aż tak wysokiego pozioma 
ortu polskiego? Nie. 1 
Sport iak to iuż  mielednokrctnie 
stwierdzaliśmy. gra coraz poważlnielszą 
rolę prepagandowo-n aWtyczna we współ 
czesnem "życiu snołecznem. Potężne 
sportowa Wegry. politvozmie są bardzo 
upośledzone. traktat w Triancm. okroił 
dotkliwie granice. przekreślaiąc ich mo- 
carstwcwe stanowisko, Tendemaie poli- 
tvczne Węgrów dążą więc do zdcbycia 
potężnych sojuszników. a iednym z naj 
bardziej pożadanych iest Polska. Dąż- 
ność nawiązania Ścisłych i serdecz- 
nych stosunków we wszystkich dziedzi; 
mach życia -wgpćlłczesnaro, nie om'neęla | 
też i sportu i oto serdeczne stosunki pił 
karskie. narciarskie azy bokserskie. Zo- 
stały wzbogacone o „mecz lekkoatletycz 
ny. Imiciaty'wa wysizła'więc od Węgrów, 4 
ale impulsu do miei szukać należy raczej 
w budapesziteńskierr ministerstwie 
spraw zagramicznych nie w istotnych 
potrzebach eksjpamsji sportu wegierskie- 
zo. 4 
Tem większa iednak «dpowiedzialność | Może nigav jeszcze Mistrzostwa .Pol- ! trzeba bardzo zamożnego klubu lub b.! 
spada na lekikcatterów polskich, Otrzy- | ski w wioślarstwie nie stanowiły tak, zamożnych zawodników, których zdaje 
mując w rece atut tak wielkiej wartości. | trudnej do rozwiązania zagadki, jak wj się wioślarstwo polskie niema. Z tego 
jak regularne spotkamie miedzypaństwo | roku bieżącym. Przedewszystkiem zło- | też powodu niektóre regaty spaliły na 
we z potęgą węgierska, dażyć winniśmy | żyły się na to nowe warunki, w jakich panewce. Zaczęło się od Krakowa, gdzie 


ła * GYULAI I SZABO i ' 
świe:ni średniodystamsowcy. węgierscy, z kuórych zwłaszcza drugi będzie gro- 
źnym przeciwnikiem dla Peulkiewicza. I 


aS bd 


PRZEGI AD SPORTOWY Środa, 3 sierpnia 1929 roktt. 


OBA W BUDAPESZCIE 


MISTRZOSTWA WIOŚLARSKIE POLSKI 


Generalna rewia naszych sił przed mistrzostwami Europy w Bydgoszczy 


LJ 
wo oczekiwać od maszych reprezentan- | tacja Budapesztu jest właściwie niemal| Na 100 mtr. Ragzambł (dawniej 
tów. Nie mówimy tego gołosłownie. Pa | identyczną z reprezentacja Węgier. któ | Fluck) z 10,8 powinien pokonać obu Poe 
rę dni temu odbyło się spotkanie Ber-| ra walczyć będzie z Polska {a której| laków (Szenajch, Czysz). iednak Sot 
in — Budapeszt w Budaveszcie, wygra | składu jeszcze nie. żnamw) Możemy (11 1) może im ulec. Na 400 mtr. Bar- 
ne dzięki dużej dczie szczęścia przez | więc porównać wyniki i wysnuć pewne | si będzie bezkonkurencyjny. Magdics. 
jednak jest znacznie słabszy i powiniem 
przegrać i do Piechockiego (któremu 
raz już uległ) i do Gniecha Na 800 
mir. zirowu Barsi będzie pierwszy. Roz- 
sa jednak '(1:59.5). powinien bvć trzeci, 
choć niespodziewany brak Kostrzewskie 
go, możę sprawić niemiła niespodziankę. 
| Na 1500 mtr. Szabo (4:02.4 i zwycięstwu 
nad wicemistrzem Niemiec) stoczy za- 
pewne zaciętą i stoiącą pod znakiem Za- 
pwiamia co do wyniku. walke z Petkie- 
wiczem Czy Gyulai iest lepszy od Me 
drzyckiego, nie iesteśnv w stanię odpo 


Niemców w stczunku 49:48. Reprezen- | wnioski. 


wiedzieć. 5 kim. to iasmy. punkt Pol- 
Ski. Nietylko Petkiewicz ale r Sawa- 


rynpowien zostawić Węgrów za sobą. 
Sztafeta 4x200 mitr. przy dobrej formie 
naszych reprezentantów (Czysz miał na 
treningu 22.4) może. przynieść walkę 
równą, a nawet zwycięstwo nje iest wv- 
kluczone Na 110 mtr. przez płotki sta 
ją do walki sily równe. Ferenczy nie 
zeszedł ostatnio poniżei 16 sek. Kovacs 
(może Dores) jest słabszy.  Trojanew 
ski raz już pobił Ferenczvezo. Zajnsz 
powiniem zająć trzecie miejsce. 400 mir. 
przez ipłetki przyniesie pod nieobecność 
Kostrzewskiego zwyęięstwo Somfaia i 
chyba drugiego Wegra (Ferenczyego). 

Ciemną stroną spotkania bedzie skok 
wwyż w którym nie będziemv mieli nic 
|do powiedzenia (Kesmarky 192, Orban 
czy Kovacs pomad 180). W skoku wdań 
wszyscy współzawodnicy przekraczają 
właściwie regularnie 7 mtr.. przyczem 0- 
starmie 753 Balogha. wróży mu zwycie= 
stwo. choć i Sikorski į Nowak są w 
świetnei formie, 

W rzucie kułą Baranvi nie obawia się 
| nikogo. Natomast Barsi. Almassy. Hu- 
| mvada czy Habn są równorzędnei klasy 
| z Hełjaszem, czy nawet dobrze usposc- 
|bionym Górskim. W dysku Węgrzy 

przewyższają nas średnio o metr Ale 
słynny oszczepnik, rzucający stale około 65 mir. znany naszym czytetikom | niespodzianki nie sa wykłuczene. zwła- 
także jako karykanurzysta |szcza, że rzuty beda się wahać w gra- 
- d | nicach około 43 mtr. W oszezepie 
| wreszcie Szepes będzie klasa dla siebie. 
a drugi reprezentant Wewier jest ieszczo 
nieznany; w każdym razie na 56 mr. 
trzeba go liczyć, a 56 mr. wobec na- 
glei choroby Smakultskiego powinno 
wystarczyć. Ogólem więc przegrana Pol 
ski z różnica jakichś 10 do 12 pumk- 
tów (punktacja jest 3. 2. 1 i 4 2 za 
sztafety) byłaby wynikiem i zaszczyt- 
nym i będącym w granicach możliwości 
naszei reprezentacii. Spodziewaijmy się 
jednak raczej wyniku gorszego, W TO- 
dzaju 48:30. 


SZEPES (MAGYAR ATL, CL.) 


rok i typ ten przyjmute sie w całej Pol. lny. Do wymienionych Barwickiego i 
sce. W 6s.knkach na pierwsze miefsca | Dlugoszewskiego dołączy się prawdo- 
wysnwatą Sie 01 Poznań — zwycięzca | podebnie Buówid z Krakowa i Kawecki | 
BAZ R E CESTA W arszawa | z Płocka. Na tem lista się zamknie. Go- 
EC” , Z Warszawy, | rzej jeszcze będzie w dwólkach, gdyż | 
BTW i WTW o ile wystawi swych jun- | ów gih | 


do stworzenia konieczności sportowej, a Powoli | odwołano regaty z powodu braku zgło- 
ZEG || O O 
C A 

Klub wioślarski 04 wysłał już ub. tyt 
zodnia swoje osady do Bydgoszczy, by 
na mieśscu trenowały do regat niedziel- 
nych K. W. 04 obsadził cztery biegi 
mistrzowskie: "Czwórki (w' obsadzie: 
Tuïszka W, Ziełkiewicz, Lepowski, Jur 
kowski, sternik: Budziński). , .Czwórki 
bez sfernika: (Mikołajczak, Tufiszka M., 
Kasprzak Zd. Budziński), dwójki bez 
sternika: (Mikołajczak i Budziński), 0- 
raz ósemki: Moskalewicz, Ziętkiewicz, 
Zdz. Kasprzak. M. Tuliszka, Zb. Kas- 
przak, W. Tuliszka, Lepowski, Jurkow 
ski, stermik: Zimny). Pozatem weźmie 
udział w biepu czwórka wagi lekkiej | 
(Zajdenkowski Budziński M., Dybalski 
W. i Z. stern*k: N. Budziński). Drugi 
poznański tklvb wioślarski „Tryton“ 
zgłosił obsady nast. biegów: :czwórek 
nowicjuszy, cdwórek młodszych, óse- 
mek młodszych, dwójek podwójnych. 
jedynek młodszych oraz dwójek pod- 
wójnych (poza konk.) w biegu elimi- 
nacyjnymm. Wioślarki rwysytaią bedną 
załorę. 

W wielkich regatach wioślarskich o 
mistrzostwo Europy, które odbędą się 
17 4 18 siermmiegg mw Bydgoszczy, Starto- 
wać będą osa- 12 narodów, a! mano- 
wicie: Belgii, włoch, Szwajcari, Fran- 
chi, Holandii. Więgier, Czechosłowacji, 


Jugosławi  tugalfi i Jugosławyi, O- 
ficjalina lu. głoszeń nie gest Jeszcze 
wiadoma, s. > zgłoszenia: przycho 


wagpierw do ! żderacji «Mięlinyniarodo- 
wej w: Lucerr e, 


wioślarstwo polskie" pracuje. 


bowiem zbliżamy się do metod pracy | szeń.. Faktem stwierdzonym przez nas 


Zachodu, a przemiana systemu nie zaw- 
sze powoduje natychmiastowy Postęp. 
Pozatem odnosimy wrażenie, że wio- 
ślarstwo polskie przystąpiło do przygo- 
towań do Mistrzostw Europy bardzo 
chaotycznie. O ile bowiem w roku ubie- 
giym przed Olimpijadą stworzono o= 
środki olimpijskie, pracowano wspól- 
nie i planowo, o tyle w roku bieżącym 
każde towarzystwo pracuje na własną 
rękę, nie oglądając się na nikogo i w 
pracy swej uwzględniając więcej inte- 
resy towarzystwa, jak ogółu wiośląr- 
stwa. 

Zdaniem naszem. należało Mistrzo- 
stwa Polski urządzić nieco 'wcześniei, 
a po nich zakwalifikować szereg osąd 
do danych biegów i zgłoszenia Oganj- 
czyć do eliminacji dla kilku pierwszo- 
rzędnych osad. Powiedzieć więc np., że 
BTW i AZS wystawiają czwórki bez 
sternika, KW 04 i BTW czwórki ze 
sternikiem, AZS Warszawa i WTW 
ósemki czy coś podobnego. Obecnie 
jednak oczywiście jest dla takich Pla- 
nów za późno. 

Tembardziej jest za późno, że sytua- 
cja w wioślarstwie nie jest wyjaśniona. 
Kiedy przytrzymy się przebiegowi do- 
tychczasowych regak, bo zauważymy, 7e 
przedstawiają się one mieszdzgólnie, Prze 
dewszystkiem w pewnych klubach da- 
je się odczuwać pewne przeciążenie, 
zwłaszcza w kierunku finansowym „bo 
być 16.V1. w Płocku, 30.VI. w Warsza- 
wie, 7.VII. w Bydgoszczy, 14 znowu 
w (Warszawie, 21 w Poznaniu i 4 sierp- 


į linia sznówu «w Bydgoszczy, to na to 


COHEN (ANGLJA) 
mkirz Anglii zdobył pierwsze miejsce ua zawodach Anglja—Francja 
- -« osiągając w skoku wdal 707 cme u 1 


jest, że w dniu zamknięcia zgłoszeń w 
Krakowie Komisja Regatowa dyspono- 
j wała jedynie sześcioma lokalnemi zgło- 
|szeniami do sześciu biegów. Dla sze- 


Ściu walk-overów nie warto regat or- | 


ganizować. W ten sam dzień organizo- 
þwane regaty w Płocku zgromadziły już 
znaczną ilość zgłoszeń, a w dwa tygo- 


torów do mistnzostwa. Tiwtaj mniejsze 
kiuby nie maią wiele do powiedzenia 


| EK . . 
ji prawdcpcdobnie mistrzostwa ograni- 


|czą się w madlepszym razie do tych 
lurzech osad. 
W nowowijprowadzonych dwójkach 


ina dwa.diugie wiosła ze sternikiem i bez 


dnie później odbywające się regaty w, 


Warszawie z okazji jubileuszu WTW 
dały znakomity przegląd sił jedynie 
bez Poznania, który świecił nieobecno- 
ścią poza-dwójką i jedynką. Słabiej już 
|wypadły regaty w Bydgoszczy, gdzie 
| pojawił się tylko Poznań przy absty- 
nencji stolicy. Regaty w Poznaniu zgro- 
madziły jedynie lokalną konkurencję. 
Regaty w Warszawie 14 sierpnia ogra- 
niczyły się do 4-ch biegów towarzystw 
przyjezdnych. 

O ile chodzi o poszczególne typy ło- 


mamy zbyt wielu pretendentów do ty- 
tułu mistrzowskiego. Naogół towarzy- 
stwa boją się biegów mistrzowskich, 
woląc obsadzać drugorzędne biezi. 


niesportowe traktowanie osad w Pol- 
sce, gdzie osada po jednej przegraiiej 
uważana jest za „skończoną: i otrzy- 
muje wiatyk na drogę w postaci pięk- 
nych słów: szkoda pieniędzy i pracy 
na was. (Gdyby rzeczywiście maksyme 
tę zmieniono, to kfo wie, czy z kilku 
tych „skończonych“ osad nie wybrało- 
by się naprawdę pierwszorzędnej mii- 
strzowskiej osady. W najbardziej Po” 
pularnej czwórce ze sternikiem sytu4* 
cja zdaje się przemawiać na korzyść 
zeszłorocznego mistrza 04 z Poznania: 
Jego zwycięstwo nad RTW w Bydg2- 
szczy mówi wiele za siebie. W konku- 
rencji pozostaje BTW z osadą olimpii- 
ską, i AZS Warszawa. który na wiv- 
sennych regatach pokazał piękną osade: 

Wydaje się nam wąlpiiwem, czy 40 


dzi, to w pierwszej klasie niestety nie | 


sternika. panuje narazie dozorientacia, 
gdyż można przypuszczać, że Szereg bo 
warzystw wypuści dobre osady dopiero 
ta mistrzostwa. Dwójki ze sternikiem 
były dotychczas łatwym łupam osady 
z Włocławika, która wygrała obydwa 
dotychczasowe biegi w Warszawie, z 
czego żedem walkoverem. Należy wy- 
razić głęboką uadzieję, że do mistnzo- 


Stwą zmażdzie się dla dzielnych włocła. | 


wiaków jakiś przeciwnik. gdyż inaczej 
brak nam będzie sprawdzianu 'wamtości 
tej osady w ciężkiej walce na jaką osa. 
a ta musi być przygotowana w mie 
Strzostwach Europy. Podobnie ma się 
rzecz w dwójkach bez sternika, gdzie 


|Danuje zmakomita para z Poznania 


| Mfikacji Antowierwi: 


tej trójcy dołączy się mistrz 1927 AZS! 


Poznań, który (uż w roku zesziym Wy- 
kazał znaczny spadek formy i spoistości 


ka pozostają na starcie także trzy WY- 
mienne towarzystwa t. j. Poznań 0% 


dcmo,. zeszłoroczcy mistrz Tryton-z PO 
znania nie nosi Się z zam:arem obrony 
misuizestwa. Zaznaczyć jednak nale- 


wewnętrznej. W czwórkach bez sterni- : 


BTW i AZS Warszawa. Jak nam wia ' 


ży, że pozicem naszych osad bez sterni- ; 
ka podtosi się dzięki Bogu z roku na dzają go na korzyść tej czy owej stno- 


i 5 k Wz (BUD. TORNA CL.) ki będ 
enomenaluy. skocze obywca I-go mielsca w mistrz, ji nie będzie miał | studzntka politechniki w 
I cywalów wśród Polaków, ew Ig" | i ' 


04 Mikołajczak i Budziński. Drwók 
Ormanowski — Birkholz z BTW, fm 


Dużo do tego przyczynia się wysoce | Coretycznie zapowiadała się rajlepiej, 
| ÞoZostaje po wyniku w Warszawie na 


dal zagadką. Para Z „Gryfu” jest zło- 
Zona z nadto początkujących wioślarzy: 
aby liczyć mogli już teraz ną sukces. 

Biegi na krótkie wiosła wykazują od 
lat kilku pewna idekadencję. I w tym 
rou nie poszliśmy dalai, jeśli chodzi o 
Kdynki seniorów. Z odbytych dotych- 
Czas czterech biegów trzy odbyły się 
walkoverem. Do skutku doszła jedynie 
rozgrywika między Barwickim a Ka- 
weckim, w której Barwicki, według 
przewidywań zwyciężył decydujaco i| 
bez wistkiego wysiłku. Bieg w War- 
szawię na jubileuszu WTW:po dyskrwa- 
A j cza, wycofaniu się| 
Tzipi Oskiego, a hie | 
7 ugoszewskiego, odbyt się jako wal- 
kover dla Barwidkiego. podobnie jak | 
bieg w Bydgoszczy, gdzie Barwicki nie | 
mial przeciwnika, Bieg w Warszawie | 
14 tipca w bardzo nieszczególnych wa- | 
rurkach wodno . atmosfarycznych i fe- 
szcze gorszych organizacyńych. odbył 
Się w ciemnościach jako walkover dla | 
Długoszewskiego, gdyż Lisicki z W'TW 
zdecydował się w tak ciężkich warun- 
kach mie startować. Bieg'o Mistrzostwo 
wiec pozostaje narazie pewną zagadką, 
aczkolwiek są ludzie. którzy przesą- 


i Jabrzemski byli poszkodowani przez 
sześciotygodniowe ćwiczenia wojskowe 
Jabrzemskiego, Czy w trzech pozosta- 
łych tygodniach wrócą do ZESZŁOTOCZ= 
nych wyników, przewidzieć trudno, 
zwłaszcza, że dotychczas zaległa cał- 
kowiote pole para toruńska Banwócki — 
Pułowski, która, mimo-błędnego te0re- 
itycznie usadzenia (Pułowski na szlaku), 
wygrała SŚwóje biegi w Warszawie i 
Bydgoszczy bez trudu. Para krakowska 
| została unieszkodliwiona przez ciężką 
i poważną chorobę „jedynki“ Krzepow- 
[skiego (tyfus brzuszny). Tak więc do 
walki o mistrzostwo stanąćby mogły 
| tylko dwie pary, co także nie byłoby 
zbyt pożądanem. 

Wogóle wieślarstwo polskie wykazu- 
| ie po zeszłorocznym wysokim locie co- 
raz większą dekadencję, co tatwo zresz 
tą wytłomaczyć pewnem przemęcze- 
| niem i co daje się zauważyć wszędzie 
| nietyiko w Polsce. Niemniej jednak w 
tych ostatnich dniach, jakie nam pozo- 
stają musimy zdobyć się na wielki wy. 
siłek wspólnej i wytężonej pracy. aby 
zawodnicy mieli jak najlepsze warunki 
| do walki o prymat w Europie. Trzeba 
zdać sobie sprawę, że większość zawod 
ników pracuje w bardzo niepomyśinych 
warunkach, że większości z nich własne 
| kluby nie mają mają możności dać wszy 
sikiego i nie można wymagać rzeczy 
niemożliwych. Należy im pomóc i wy- 
nik przewidzieć krytycznie bez zbed- 
nego zacietrzewienią, 


| 


W. D. 


zeszłoroczni mistrzowie Polski Lisicki | 


a O 
O 


Ogólno-poiski spływ wioślarski ma 
PWK. rozpoczęty w dniu 15 lipca w 
Warszawie w  przepisanym czasie 
| osiagnal! swój cel, przybywając w mie- 
dzielę do stolicy Wiekkopolski. W spły* 
wie wzięło udział 120 osób na 30 lo» 
dziach. Reprezentowane były wszyst 
kie 3 dzielnice, przybyli bowiem wio='* 
ślarze z Krakowa, Kamionki Strumiiło- 
węj (Małop. wsch.), Warszawy. Łomży, 
|Grudziądza, Torunia, Kalisza, Śremu i 
|safnego nawet Poznania. Propagando- 
wy cel wioślarstwa, zatem w: zupełno- 
ści został osiągnięty. 

Po przybyciu spływu na przystań 
K..W. 04 i powitaniu gości przez komi- 
|tet Pozn. Tow. Wioślarskich, udali się 
następnie wszyscy w uformowanym 
pochodzie na P. W. K„ gdzie w sali re 
cepcyjnej w Imieniu dyrekcji P. W. K- 
witał gości p. Ostrawski-Bełza, wręcza 
liąc komendamtowi spływu p. Łakom- 
skiemu cenny puhar oraz pamiątkowa 
żetony dla uczestników. Następnie 
gremialnie zwiedzano P. W. K. Opalone 
na bronz twarze wioślarzy i barwne 
galowe mundury zwróciły ogólną um 
wagę. 

Nadzwyczajne Walne Zebranie Po- 
znańskiego OZPN-u zostało zwołane na 
25.sierpnia r. b. celem wyboru nowego 

G. i D. oraz komisji rewizyjnej, 
które w pełni sezonu podały się do dy- 
misji z powodu niezdrowych stosunków 
panujących w Związku 


MISS HATT 


Londynie, jest 


jednym z największych talentów kos 
wdal- 
d 


diecych świata w skoku 


W przeddzień mistrzostw pływackich Polski 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


3 sierpnia 1929 rokw. 


Nr. 46 


Kto sięgnie po zaszczytne tytuły najlepszych pływaków Rzeczypospolitej 


|czysto sprinterowskim w krytej! silić, by osiągnąć minimum do ty} nie minimum mistrzowskiego 


Tegoroczne mistrzostwa Pol-| 


ski, do których zgłoszenia są już poważniejsze. Tutai 


Na 1500 m. szanse Kota są naj! zdecydowanie talent Schreibma 
zapewne! na. 


Kratochwila jest jednak ry- 


zamknięte, będa rekordowe nie- | nie sięga już tałent sprintera Bo-| walem Kota bardzo mocnym, 


tylko pod względem liczby u- cheńskiego, tak jak 
czestników „ale i ich doboru. 

Takiej setki — jak ta, której 
oczekujemy — nigdy u nas nie 
widziano. Nowy rekord Schraib 
mana wynosi  1:09.1. Sam 
Schreibman jest zdolny w każdej 
chwili go poprawić. Ale i Kot ro 
bi stale około 1:09. Tymczasem 
jednak Bocheński osiągnął już w 
Brukseli 1:08-4, a o Kratochwiili 
chodzą słuchy jeszcze groźniej- 
sze. Po raz pierwszy od lat pię 
ciu Kumcewicz nie będzie bronił 
swego tytułu. Nie czuje się w 
formie. —jieżeli do niej wróci — 
będziemy mu mogli powinszo- 
wać. A jeżeli nie — to i tak każ 
dy przyzna. że na odpoczynek 
zasłużył: był 5 razy mistrzem 
Polski i ma lat... 42. A tymcza- 
sem Schreibmann i Bocheński są 
zaledwie pełnoletni. 

O dałsze miejsca walka będzie 
niemniej zacięta. Sieńkowski, Ma 
tysiak, Czajkowski, Schołc, Rit- 
termann Il — to wszystko mniej 
więcej równe sobie towarzy- 

stwo. 

Jeszcze bardziej zagadkowo 
przedstawia się kwestia 400 m 
Kot, dotąd bezkonkurencyjny — 
jest dziś zachwiany. Grozi mu 
nietylko Kratochwila, ale i Bo- 
cheński. Ten, kto miał 2:36 na 
200 m., a więc o 8 sekund lepiej 
od Kota — ten musi być prze- 
ciwnikiem groźnym. Tak samo 
łu, jak į w setce. za czołową trój 
ką idzie zwarta ława następ- 
nych, których kolejności abso- 
łutnie przewidzieć nie można. 
Najlepszym z nich wydaje się 
Schreibman (6:15) — obok nie- 
go niewiele słabsi Matysiak, Sień 
kowski i rewelacyjny Lisewski z 
poznańskej Unii. Ten Lisewski 
— o ile jego wyniki z mistrzostw 
okręgowych okażą się ścisłe, jest 
też rewelacją nielada. 


OBORNIKI 


30 


mae) 


Wykorzystując wolny termin wybrali 
się Czarni na sobotę i niedzielę do 
Czerniowiec. Występ drużyny lwow- 
skiej na terenie rumuńskim uwieńczo- 
ny został pełnym sukcesem i przyczy- 
nił się do wzmocnienia autorytetu, jak- 
kim sport polski cieszy się u najbliż- 
szego swego sąsiada. W sobotę grali 
Czarni z „Jahnem“, uzyskując wynik 
remisowy 4:4, w niedzielę przeciwsta- 
wiła się im reprezentacja Czerniowicc, 
ponosząc ciężką klęskę w stosunku 5:0. 

Do stolicy Bukowiny przybyła dru- 
żyna lwowska w sobotę, powitana 
przez delegatów wszystkich klubów, 
mimo wczesnej pory (trzecia nad ra- 
| nem). Niefortunny wybór pociągu od- 
| bit się też na popołudniowej grze i tem 
|należy sobie tłumaczyć słaby stosun- 
kowo remisowy wynik. Krótkie boisko, 
|wysoka trawa i mała piłka utrudniały 
jw znacznym Stopniu regularną gre. 
Mimo to jednak drużyna Czarnych 
szybko się rozegrała i już w 9-ej mi- 
nucie uzyskała przez Sawkę prowadze- 
nie. W 20-ej min. Nastula wykorzy- 
stuje błyskawicznie sytuację i Czarni 
prowadzą 2:0. Mając jak się zdaje zwy- 
|cięstwo w kieszeni rozpoczynają goś- 
jcie grę pokazową, na którą zbierają 


Bocheński, AZS. W. przed wyjazdem 
z Belgii pobił tam przed komisją sę- 
dziowską dwa rekordy potskie — 100 m. 
m 1:08.4 1.200 m. — 2:3. Ostatni ter | 
wynik kwabfikuje go do średniej klasy 
europelskiei 

Sznachówna I Maerz, nałpoważniedsi 
kandydaci na mistrzów Połski w sko- 


kach, przybyłi do Warszawy na treming 
pod kierunkiem Deutza. 

Kot w ostatnią niedziele pobił rekord 
polski na 200 m. osiązałąc 2:44.2. Na 
100 mtr. Kot schodzi też poniżej 1:10. 


Wszelkie przybory do nauki 
pływania i ratownictwa, koła 
ratunkowe, pasy z linami 
czepki kąpielowe, kostjumy 
oraz wszelkie przybory do 
tennisa, lekkiej atletyki 
i gimnastyki 


DOM SPORTOWY 


Poznań, Św. Marcina 14 
Tel. 5571 


Wystawiamy na Powszechnej Wystawa Arajowaj 


(r HK. LEWIN Starszy 


WENERYCZNE | niemoc pic., skórne. 


|si jednak efektu. „Jahn“ natomiast zy- 
skuje niespodzianie sojusznika w oso- 
bie sędziego, który forytuje widocznie 
drużynę miejscowych. Rezultatem te- 
| go „nastawienia jest w 43-ej minucie 
bramka „Jahuu* zdobyta przez lewego 
jłącznika z widocznej pozycji spalonej. 
Minutę później rozanimowani gospoda- 
rze zdobywają też drugi punkt przez 
| prawego skrzydłowego. Połowa 2:2. Po 
przerwie w 5-ej minucie dyktuje „bez- 
stronny“ „sędzia rzut karny, wywolu- 
jący ogólne zdumienie u graczy obu 
drużyn i widowni. By zaś miarka była 
pełną uzupełnia ją w 17-ej minucie je- 
szcze jednym karnym maiącym druży- 
nie miejscowej prowadzącej teraz 4:2 
zabezpieczyć zwycięstwo. Ustawiczne 


Analizy. Elektrołeczenie. Od 8 — 12 | ataki Czarnych kończą się też foulem 
i od 3 — 9. Panie od 6 — 7. na polu karnem. Celnym egzekutorem 
NIECAŁA 12. jest Nastula. Na trzy minuty przed 


Nlezamożnym ceny lecznicowe. końcem wszędobylski Chmielowski 


Będziesz zawsze w formie 


jeśli znakomita odżywcza 
djetetyczna, 


VOMALTINE 


bedzie Twem codziennem 
pożywieniem. 


Zawiera ona wszystkie składniki, dająće 
organizmowi .energję i żywotność. 


W sprzedaży w aptekach i składach aptecznych 


Dr. A. WANDER S. A. BERN 


Próby i lteraturę na żądanie wysyła gratis. 


huczne oklaski. Piękna gra nie przyno* | 


nie sięga| choć zimę przebył na treningu 


i hali. 
| Wszyscy zwycięzcy w stylu! 
dowolnym muszą dobrze się wy! 


Warszawa-Łódź, Łódź-Bydgoszcz, Bydgoszcz-Poznań 


BYDGO2ZCZ 


przebija się niespodzianie 1 uzyskuje 
wyrównanie. 

Czarni grali mimo zmęczenia wcale 
dobrze, jednak nierównomiernie. Jahn 


okazał się drużyną twardą, ambitną, | 


która przy większej technice mogłaby 
odegrać poważniejszą rolę. Na wyróż- 
nienie zasługiwał bramkarz Lehman, 
prawy obrońca Jaryczyński i lewy 
łącznik Baczyński. 


BYDGOSZCZ 


Służewo 18 


Czarni — Reprezentacja Czerniowiec 
5:0. Gra prowadzona z miejsca w bar- 
i dzo żywem tempie przynosi z obu stron 
: szereg dobrych akcyj. Czarni mają lek- 
ką przewagę, której nie udaje się im 
wykorzystać, Rówiież gospodarze Joe 
|pitulują kilkakrotnie przed Drapałą. 

Wysiłki mijają po 45 minutach bez re- 
' zultatu. Po przerwie sytuacja się zmie- 
lnia. Czarni podnoszą tempo, czemu 


REWELACJE ŚLĄSKIE 


na mistrzostwach pływackich 


Rozegrane w Cieszynie (pływanie) ! 
Giszowcu (skoki) mistrzostwa okręgo- 
we Śląska, przynłtosły parę wyników re 
welacyłnych, 

Rewelacją zawodów przedewszyst- 


kiem był 15-letni Karliczek z Katowic, | 


który na 100 m nawznak pobił rekord 
Kota. Oby tylko w swej karierze spor- 
towej nie poszedł śladami podobnego su 
bie icenomemu z przed lat pięciu Weig- 
mama. 

Wyniki szczegółowe byty  następu- 
jące: Panowie: 100 m. st. dow. Po 2 
przedbiegach: 1) Schołz (EKS) 1:188. 2) 
Schwaen (EKS) 1:20. 3) Hatlor (SKLA) 
1:21:4. 400 m st. dow.: 1) Pietrecki 
(Giszowiec) 7:12, 2) Bracieiowski (Hak.) 
7:15.1, 3) Mencel (Ciesz.) 7:299. Po- 
ziom bardzo słaby. 1500 m st. dow.: 1) 
Pietrecki  28:58.1, 2) Klein  (Gisz.) 
31:292, 3) Jelonek (SKLA) 34:25. 200 
m. st. klas. (po przedbiezach): 1) Rit- 
schewałd (EKS) 3:23.8, 2) Pietrecki 
3:27. 3) Nowak (BBSV) 3:33.2. 


100 m. nawznak: 1) Karticzek (PKS) 
1:28 — rekord polski pobity o 0.7 sek 
przez młodzika, 2) Lówinger (Hak.) 
1:35.7, 3) Seetinger (Hak.) 1:40. Sztaie- 
ta: 5x50 m. st. dow.: 1) Erster Katowi- 
tzer Schwimmverem 2:54 2) (SKLA) 
!2:59.8. 3) (EKS) 3:09. Sztafeta 4x200 
m. dow.: 1) Ślaski Klub Lekkoatletyczny 
13:49, 2) Hakoah (Bietsko) 14:05, 3) Gi- 


lszowięc 15:08. Skoki wieżowe: 1) R 
| Maerz (Giszowiec). 2) Kuźsia (Giszo- 
| wiec). Skoki z trampoliny: 1) Maerz, 
|2) Ricschewaki (EKS). 3) Siissmanr 
| (EKS). 

Panie. 100 m. st. dowołnv: 1) Rasch- 
dorfówna (SKLA) 1:37.1 — rekord okre | 
gowy. 2) Kaizerówna 1:44 (!) 3); 
| Schmidtówna (Gisz ) 1:449, 

Młoda Raschdorfówna. ołvuąca lad- 
| nym cravlem. okazała się dużym talem- 
|tem. 400 m. st. dow.: 1) Schmidtówna 

(Gisz.) 8:13. 2) Zakrzewska  (Gisz.) 
8:338 3) Fitzówna II 8:54 4. Brak na 
starcie Kajzerówny i FRzówny 1. najlep | 
szych w roku zeszłvtm. 1500 m. st. dow.: | 
1) Schmidtówna 32:48. 2) Kiemówna | 
(Gisz.) 34:45.4 200 m. st. klas: 1) 
Reicherówna (Hak.. Biełsko) 3:42.4. 2) | 
Kajzerówna (Gisz.). 3:48.5 (!). 3) Mehle 
równa (SKŁA) 3:50. Po raz pierwszy 
od hat pieciu Kaizerówna została w Poi 
sce w stylu łdasycznym pokonana 100 
im, nawzmak: 1) Kajzerówma 1:4718 — 
| wymik b. dobry. 2) Reicherówna 1:52,3, 
| 3) Czoppówna 1:56. Sztafeta 5x50 m.: 
| 1) Giszowiec 1 4:09 1. 2) Hakoah 4:18.4, 
3) Giszowiec II 4:27. l 

Sztafeta 4x100 m.: 1) Hakoah 7:32, 2) 
Giszowiec I 7:36.2. 3) 
7:552. 1 w tei konkurencii Giszowiec | 
|od dawna nie by? pokonany. Skoki” £ 
trampołimy: 1) Szmackówna (BBSV. Biei | 
| sko) wałkoverem 


POCZTOWA 


„Przeglądu Sportowego” 
(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela) 


Em—Ka, Lwów. Dziękujemy za sło- 
wa zachęty. Z utworu skorzystać nie 


| możemy. 

P., St. Now. Poznań. Waga: 7,257 kg. 
| Kożelki rozgrywek podajemy w każdym 
mumerze czwartkowym. 

P. WŁ. K.. Poznań. Martyna grać bę- 
i dzie prawdopodobnie cały sezon w Le- 
| gü. Plany Nawrota i Ciszewskiego są 
| nem nóeznete. 

P. Ber. W. Lwów. W poruszorniej 
jsprawie noże zeolice pan porozumieć 
się z N. Suessenmanem, Gazeta Po 
| rama. 


SKRZYNKA 
| 
| 


| P. plut. Borek, Brześć n. B. Umieścić | ` 


lnie możemy, bo wiadomość jest zbyt 
; spóźniona. 
P. Wł. Was., Chrzanów, Wiadomość 
| spóźniona o dwa tygodnie. Nie możemy 
umieścić. 

P. J. Zwol, Wielkie Dębe, Tunney 
zwyciężał Dempseya zawsze na punh- 


ty. 
| P. E. Haub., Kraków, Przeciwniczka 
jp. Jędrzejewskiej. Lates CsiNa, jest dru 
f ga tenmisistką Węgier. Co do meczu z 
| Rumusią — pertraktacie w toku. 
|! P. M. Cz., Suwałki. Należy poprostu 
| zgłosić się do kierownika ośrodka. 

P. Włodz. Wer. Warszawa, Podzie- 


lamy zdanie pana, niestety wycieczki | 
urządzić się nie da. 

P. Wł. Janisz. Wilno. Wszystko w po- | 
rządku. Nie byłoby żadnej wątpliwości, | 
gdyby pan nie czekał z wysłaniem od- | 
powiedzi do ostatniego dnia. Skład 
szczegółowy, choć nie odpowiada de) 
cyzji kapitana związkowego. 

P. B. A. P., Białowieża. Życzymy 
jak naipomyślniejszego rozwoju. 

P. B. Sz., Sosnowiec. Prosimy nadsy- 
łać narazie na próbę. 
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SKŁAD FABRYCZNY 
MAISON ORMONDE” 

' K. Lipiński | 
| M W jasna 5 ul 1702 (guthan) 


tułu mistrza, mianowicie 1:10, 
5:50 lub 24:30- 
W stylu klasycznym uzyska- 
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CZARNI W RUMUNJI 


Szczegóły wyprawy iwowian do Czerniowiec 


czerniowiczanie nie mogą już sprostać. 
Raz po raz sunie napad lwowian pod 
bramkę gospodarzy, mając doskonale 
oparcie o pomoc, w której wybija się 
szczególnie niezmordowany Witkowski: 
wecią braincek rozpoczyma już w 1-ci 
minucie Reyman. W ciągu dalszych 
8 minut wynik potraja się dzięki Ha- 
rasymowiczowi i Nastuli. Reprezenta- 
cja nie daje jednak za wygranę i re- 
wanżuje się niebezpiecznemi atakami. 
dając Drapale ponownie sposobność 
popisamia się swą umiejętnością. Jed- 
nak ładna kombinacja przynosi Czar- 
nym w 29-ej minucie czwartą bramkę, 
strzeloną znów przez Nastulę a w dzie- 
więć minut później ustala Sawka wynik 
na 50. 


Czarni grali w niedzielę we wszyst- 
kich liniach bardzo dobrze, tak że tra- 
dno kogoś wyróżmć. Obrona miała swój 
popispwy dzień. Niespodziankę sprawił 
Drapała. który Odzyskał zdaje się swą 
dawną wielką formę. Ostoją drużyny 
był Witkowski wspierany dobrze przez 
Amirowicza i Piłata. Trójka środkowa 
miała wprost koncertowe okresy, wy- 
padały one tem lepiej, że i skrzydła do- 
pisywały. 

Reprezentacja Czerniowiec przegrała 
wprawdzie w wysokim stosunku, nie- 
miej jednak wykazała. że piłkarstwo 
czermiowieckie poczyniło w ostatnim 
roku bardzo znaczne postępy i ma 


wszelkie zadatki. by w krótkim czasie 


odegrać w kraju swoim poważną rolę. 
Sędziował tym razem poprawnie p. Er- 
lich. Widzów zebrało się około 5.000. 

Przyjęcie Czarnych w Czerniowcach 
było bardzo serdeczne tak ze strony 
ster sportowych, jak i kolonii polskiej. 
Uderzała natomiast zupełna absencja 


oficjalnego przedstawicielstwa w oso- | 


bie p. konsula Woronieckiego, do któ- 
rego niedoszły jeszcze zapewne wieści 


Giszowiec Hi|o znaczeniu sportu i roli. jaką w pro- | 


pagandzie zagranicznej przypisuje mu 
M. S. Z. 


Po wspólnej kolacji I wymianie ser- 
decznych słów odprowadzono gości do 


e oc oko. którym syci laurów i wrażeń 


wrócili. dn radzjnnnezo grodu. 


przez Jurkowskiego jest wątpii- 
we (3:12 lepiej od rekordu) — 
ale niewątpliwem wydaic się je- 
go zwycięstwo.  Konkurenta 
godnego siebie on nie posiada. 

W pływaniu nawznak Kot nie 
startuje. Młodziutki Karliczek 
jest niemal pewnym zwycięzcą. 
Musi on jednak poprawić swój 
rekord znacznie (ostatni iego wy 
nik 1:26.5) by zostać mistrzem 
(minimum wynosi 1:25), 

Natciekawsza walka rozegra 
się w sztafetach. Tutaj na AZS 
warszawski można fFczyvć w ca 
łej pełni, zarówno w konkuren= 
cjach męskich, jak į kobiecych. 
Bocheński. Kratochwila. Maty- 
siak, Czajkowski z jednej stro- 
ny; Iżycka, Tratowa, Tomaszem 
ska į Thommee — z druciej daią 
mu wielkie szanse. Pogoń w: 
sztafecie panów i Cracovia w 
sztafecie pań są najpoważniet- 
szym przeciwnikiem AZS-u. W 
skokach mamy dwie wielkie ir- 
dywidualności-- Maerza i Szma- 
ckównę: Są oni pewnymi zwy- 
cięzcanń. Niestety, brak m od- 

„powiednich AE 

Í 

l W pływaniu kobiecem „asem“ 
„jest dziś Nowakówna z Cracovii 

| pewna na 100 m. nawznak t 
prawdopodobnie na 100 m. st. 
dow., gdzie Iżycka, będąc w sla- 
bej formie może nie móc obronić 
zeszłorocznego tytułu, 

, Zumełnie nieiasno przedstawia 
się sprawa 400 m. i 1500 m. wo- 
bec detronizacji Kaizerówny w, 
mistrzostwach ślaskich. Następ 
czyni jakoś mie widać. W styka 
klasycznym Reielierówna ma o- 
chotę zająć jej mieisce, ale nie 
wiadomo, czy jej się to uda. Kaj 
zerówna nie powiedziała prze- 
cież ostatniego słowa. 

W 42 konkurenciach zawodów 
związkowych. zmierzy się po- 
nad 200 zawodników z całej Poł 
ski. Tego też jeszcze w Polsce 
nie było, 

O e R R 


Skład reprezentacji Czechosłowacji 
|ma trójmecz pływacki (17. ™ „ohm 
w, Warszawie) został ustaloet © sposób 
następitjący: 

anowię: 100 m.. dow. — Steiner Me 
dricky, 40 m. — Antosz. Getrener, 
rez. Otzewsky. 1500 m.: Antosz, Kont- 
atek. tez. Pesta. 200 m. Idas.—Vodicka, 
Kortschak 100 m. nawznak — Helling, 
Bielik. 4x200 m. — Antos. Steiner. Me- 
dricky. Getreuer: rez. Svehla Schmuck, 
Olzewsky. Trampolina: Bałasz, Dvo- 
rzak. Do skoków wieżowych Czesi nie 
staia. 

Parie: 100 m — Friedlanderowa (zna 
ma narciarka), Besterova: raz. Messinze 
rova. 400 m. — Friedłandenova. Drazka 
va. 200 m. was. — Slezałgova. Tauter- 
marnova: rez Soitakova H. 100 m. 
nawznak — Griinbergerova. Taartermam 
nowa: rez. Doppłerova. 4x100 m. — 
Friedlanderoa. Besterova. Soitakova h. 
Soitakova ł. Soitakova Il: rez. Mesan- 
gerova, Tramspolina: Krongeirova, Mar- 
ktova: rez Vankova. 

Waterpolo: Bramka — Buszek obros 
na — Getrover. Eostein: pomoc — Kow 
tek: napad — Sterner. Schmuck, Schudz: 
rezerwa — Svechla. Rohkn. 

Maratou pływacki na dystansie Gdy- 
ma — Hel e puhar ofiarowany przez 
p. Skowrońską z Torunia nic odbędzie 
się ze wzgledu na zakaz P. Z P. 


Wywoływacze 
i inne chemikała 
Fotograficzne 
pierwszej kraj. tabr. 
Andrzeja Cejzika 
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są najlepsze 


i Żądać wszędzie 


Warszawa. 


Sportowiec 


nie powinien odczuwać 


Zaleca się przeto regularnie 


co wieczór moczyć nogi z dodatkiem 


jol do nóg Jane 


Dostać w aptekach, składach aptecz- 
nych i perfumerjach. 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


3 slerpnła 1929 roka. 


ur 


NA MURAWACHI BOISK 


siatnim meczu o mistrz kl. A po grze 
ostrej i nieładnej, zwyciężyła Makabi 
wojskowych, wysuwając się dzięki te- 
mu na czwarte miejsce w tabeli. Sędzio 
wał p. Ludertowicz. Jutrznia — Kraft 
M 1:0. Mistrz. kl. C. Jutrznia grała b. 
ambitnie. Sędziował p. Witeszczak. 

W dniu 4 siempnia r. b. urządza miał 
scowy „Nowy Dziernik Kresowy" bieg 
kolarski na trasie Grodno — Druskie- 
wiki (68 kim.) o mpuhar ufundowany 
przez tęże redakcję. Jest to pierwsza 
w Grodnie impreza sportu kolarskiego. 

Baranowicze. Hakcah (Pińsk) — Ma- 
kabi 1:1 (2:2). Gra brutażna. Makabi nie 
wykorzystała dwuch karnych. Bramki 
zdobyli Szwirański Il à Stolar dla Ma- 
kabi. zaś dla Hakoahu prawy łącznik. 
Wyróżnii się Burda i Sucharebski. Sẹ- 
dzia p. Rodkowicz. Makabi — Hakoah 
4Pińsk) 2:0 (1:0), Cały czas przewaga 
Makabi, która atakuje i zdobywa przez 
Szwirańskiego lI mrowadzenie. Po 
przerwie Hakoah otrząsa się trochę z 
przewagi, lecz Makabi nie dopuszcza 
do głosu przeciwnika i Szwirański M 
po raz drugi tokuje piłkę w siatce Ha- 
koahu. Wyróżnili się Szwirański bl oraz 
Kuszczyc. Sędzia p. Wałkin, dobry. 

1 p. p. Leg. (Wilno) — 78 p. p. 4:1. 
Mistrzostwo kl. A. 78 p. p. uzyskuwe 
w pierwszych minutach bramkę przez 
Makszyńskiego, lecz 1 p. p. Leg. zrywa 
się do ataku, owocem czego są cztery 
bramki. 1 m. p. Leg. zmacznie lepszy 
technicznie. 78 p. p. nie zadowobł ticz- 
nie zebranej publiczności Wyróżmii się 
skrzydłowi I 'p. p. Leg. oraz Bubin i 
Makszyński (78 p. p.). Sędzia p. Wol- 
man b. dobry. Makabi — Z. K. S. (Sło- 
nim) 3:4 (3:0). Makabi uzyskuje w 
pierwszych 10 minutach 3 bramkiprzez 
Szwirańskiego T (2), oraz Kantorowi- 
cza. Po przerwie Ż. K. S. zdobywa 
bramkę przez środek ataku. Makabi o 
klasę lepsza. Od większej kłeski chro- 


Grodno. Makabi — 76 m. p. 2:0. W ;| 


mił drużynę Słonima bramkarz Wair |} 
sztejn. Wyróżnili się z Makabi Szwirań | F 


Ski II i Wołkim. Sędzia p. Lubowski, 

Zorganizowane przez  Baranowic- 
kie Towarzystwo Cyklistów w dniu 
2ł lipca r. b. torowe zawody kolarskie, 
były pierwszym zlotem kołarzy trzech 
wschodnich województw Rzp. Połskiej: 
woj. nowogródzkiego, wileńskiego i 
brzeskiego. O licznem obesłaniu zawo- 
dów świadczy przybycie 21 kolarzy z 
Wima, Brześcia n. B. Grodna, Lidy, 
Łunińca, Mionima, Stolpe i Nowogrókłka 
(wymieniamy tylko miasta powiatowe). 
Zawody należy zaliczyć do znpełnie u- 
danych tak pod względem sportowym 
lak i organizacytnym. Pogoda piękna, 
publiczności dažo, zaimieresowanie wiel 
kie. 

W rozgrywce na dyst. 1500 mtr. (na 
bieżni) osiązańą wyniki: M. Drańko 
(Brześć) ? m. 15 sek. Ł. Wojciechowski 
(Barfmo wicze) 2 m. 16 sek.. J. Maciej- 
ktewicz (Wino) 2 m. 19 sek. S. Kieiko 
(Grodno) 2 m. 19 i osiem dziesiąte sek., 
W. Więcek (Brześć) 2 m. 20 sek, ż J 


* Kalinowski (Wilno) 2 m. 20. ' 


i W finale pierwszą nagrodę | tytul 
mistrza toru zdobywa p. Drańko (Brze- 
skie T-wo Kołarsko - Sportowe), drugą 
nagrodę p. L. Wotciechowski (Barano- 
wiokie Tuwo Cyklistów) i trzecią p. J. 
Macie;kiewicz (Wileńskie T-wo Cykli- 
stów). 

Bieg 10.000 mtr. o puhar prezesa B. 
T. C. i srebnno - złote etony klubowe 
wygrywa p. M. Drańko (w czasie 17 m. 
(08 sek.) przed p. W. Więckiem (cz. 17 
w sek.) i J. Kalinowski (cz. 18 m. 05 
sek.). 

Bieg żaków do lat siedmiu wygral 
Boguś sym kap. W. P. d-ra Wężyka. 
Bieg pań l-a nagr. Apanasewiczówna 
(Strzelec). Bieg juriorów 1-v Fichsztat 
(Brześć), 2-gi Krunpowies (Wilno). Bieg 
niestowarzyszonych wygrał p. Filumo- 
wicz. 


Słonim. Makabi (Baranowicze) — Ż. 


K. S. 3:1 (3:0). Gra bardzo ciekawa do 
przerwy ze znaczną przewagą Makabi, 
która w pierwszych 30 minutach zdo- 
bywa przez Szwirańskiego 3 bramki; 
po przerwie gra się wyrównuje, a go- 
spodarze strzelają przez Dobkowskiego 
ostatnią bramkę. Sędziował p. Lubow- 
ski Wyróżnili się z Makabi Wok, 
Szwirański i Kuszczyc z Ż. K. S„ Ra- 
wicki H, Dukies i bramkarz Wafnszten 
malżepszy na boisku. 


Braześć n. B. W ubiegłą niedzielę od- 
było się m Brześciu uroczyste otwar- 
cie pierwszego na Polesiu toru kołar- 
skiego, zbudowanego staraniem Brze- 
skiego Tom. Kol. Sport. Tor mieści się 
ma stadionie im. Marsz. Płsudskiego w 
centrum miasta, posiada 490 mtr. 0b- 
wodu i w zupełności nakłaje się do u- 
rządzania zawodów. Doprowadzenie do 
skutku budowy toru, jest główną za- 
sługą p. Imrotha, który nie żałował 
własnego czasu i pracy przy nadzorze. 


Po przemówieniu starosty p. Barana 
i defiladzie, rozpoczęły Się przedbiegi 
bregu jubólenszowego. W finale zwycię- 
żyt many szosowiec Drańka (ost. 200 
metrów — 14 sek.) przed Wino. Więc- 
kiem, Kołomyścem ? Kkowskim. W bie- 
gu austretijjskim Pierwsze miejsce za- 
jat Wbfoczko. 2) Dorosz (obaj z Biel- 
ska). Bieg da wojskowych wygrał 
sierż. Wiojdyła, a dla młodzieży — 
Proński. Zawodom przyglądało się oko 
ło 600 widzów, 


i 


Przemyśl. Legja (Warszawa) — Po-| Tarnów. Tarnovia — Sparta 5:2. Do 
tonia 4:2 (1:1). Drużyna warszawska | przerwy gra toczy się pod znakiem 
łepiej się prezentowała, miejscowi przewagi miejscowych, którzy zdoby- | 
przeciwstawilś jej niezwykłą ambicję i| ważą 5 bramek przez Jachimka I (3). 
ofiarność całego zespołu. i lirwę. a | 
rówmorzędna: miejscowi częściej atako | gra znacznie lepieł jednak jedynie bram 
wali i więcej mieli pozycyj do strzału | karzowi zawdzięczają goście, iż nie ze- 
lecz ich nie wyzyskałi. Bramki dia Po- | Szli z boiska pokonani w stosunku dwu- 
lonii zdobyli: Bulek i Siuda, dla Le- | cyfrowym. 
gii: Łańko (2). Steuerman i Przeździecki| w drużynie tamowskiej detjutował 
po jednej. ak : _ |na środku ataku inż. Śliwa, b. gracz 

Najbardziej wyróżnili się z Legii: | 


Naogół gra | Kosińskiego i Śliwę. Po pauzie Sparta: 


Częstochowa. Zawody lekkoatietycz- 
ne Żyd. T-wą Gimn-Sportowego Zgru- 
powaty na starcie dość liczny zespół 
zawodników. którzy osiągnęli wyniki 
mierne, poza Majorczykiem, stanowią- 
cym klasę dla siebie. Pozatem zwrócił 
na siebie uwagę Z. Rotszteim. Oto wy- 
miki techniczne: 100 mtr. 1) Rotsztain Z. 
11,8 s. (Warta); 400 mtr. 1) Majorczyk 
(Król. Huta) 58,2 s.; 800 mtr. 1) Nastula 
(V) 2:20 s.: 1500 mtr. 1) Niski (Stow. MI, 
Polskiej) 4:52.4 s; 5000 mtr. 1) Chwat 


$ 5 i krakowskiej Wisły. a następnie war- 
Martyna, Łańko i Wypijewski, z Po- | szawskiej Legii. Debiut ten wypadł wca 


lonii: Jaciów w bramce, Radwański i|le dobrze. jedynie znać jeszcze brak 


Duda w obronie, Oraz Siuda i Bulek 
w ataku Pubłiczności mimo niepogody, 
dużo, Sędziował p. Berntetd. 


Drugie doroczne zawody kolarskie o| 


wędrowny puhar Polonii, odbyły się tu 


28 lipca b. r. Bieg 30 kim.: 1) Fróss 1) 


(Pogoń) 1 godz. 00 min. 17,4 sek. 2) 
Adier (Pogoń), 3) Sekalski (Rzeszów). 
Bieg 10 kim.: 1) Ignatowicz (Pogoń) 
18 min. 42,4 sek, 2) Skała (Rzeszów), 
3) Fróss II (Pogoń). Bieg 5 kim.: 1) 
Ignatowżicz (Pogoń) 9 min. 585 sek, 2) 
Sękalski (Rzeszów), 3) Seńkowski (Po- 
goń Lwów), 

W pumktacji drużynowej od 1 do 5. 
ZA zwyciężyła Pogoń, 


PrPololiia II — Hagibor I 3:1 (3:0). Za- 
wody o mistrz, ki. B. Polonie wystapi- 


l-szeġ drużyny i miała nieznaczną prze 


wagę, tytko w pierwszej wie. Dru- 


32 | 


zgrania z partnerami. W pomocy skraj- 
ni Szybalski i Klimek lepsi od środko- 
wego. Obrona dobra. Jachianek Il w 
bramce słabszy niż zwykłe. Krakowia- 
| nie pokazal grę znacznie lepszą niż za 
pierwszej swojej bytności tegorocznej 
w maju. Sędziował bez zarzutu p. 
Schneider z Krakowa. Barkochba (Rze- 
szów) — Metal 5:4 (1:4). Zawody to- 
warzyskie. Sensacyjna porażka mistrza 
|kl. B grupy tarnowskiej. 


Rzeszów. 20 p. uł. urządził wewnętrz 
ne zawody konne. Ze względu na to, że 
w zawodach tych mie brali udziału zwy 
<cięzcy z zimowych zawodów w Zako- 
panem oraz niedvsponowany por. Ró- 
życki, konkursy oficerskie wypadły nie 
nadzwyczałnie. 

Nadwórna. Bystrzyca — Admira (Sta 
misławów) 1:1. Mistrzostwo ki. C. Ad- 
imira wyrównała z karnego. Sędzia p. 


p w skladzie wzmocnionym graczami 


żyna Hagiboru doskonała. 


r. 


(Z. T. G. S.) 18:47 s.; 2000 mtr. 1) Prze- 
rowski 7:26,6 s.. kwa 1) Majorczyk 
10,62 cm. poza konkursem 11,13 om.; 
|dysk 1) Majorczyk 33,37 om.; skok 
| wdał 1) Rotsztajn (Warta) 5.94 om. W 
sztafecie pierwsze miejsce zajęła War- 
ta, iednak bieg ten unieważniono. 

Warta — Skra 2:1. Zawody towarzy- 
skie zakończyły się pownem, choć nie- 
spodziewanem zwycięstwem Warty, 
która wystąpiła z rezerwowyrni. 
zało się jednak, że gracze młodzi. ma- 
jący więcej serca do gry. potrafili zwy- 
ciężyć drużynę, która w mistrzostwie 
zadawała kleski kompletowi Warty. W 
pierwszej połowie widoczna przewaga 
Warty, która trafia przeważnie w słup- 
ki i poprzeczki. W drugiej natomiast 
lekka przewaga Skry, Wynik dla War- 
ty zasłużony. Wyróżnili się z Warty 
bezkonkurencyiny Kornbrot oraz 
Rzezak i Fuks. ze Skry Ciurai Wojna- 
rowski. Sędziował p. Grażcar. 

Łomża Regaty wioślarskie Ł. T. W. 
dały wyniki następujące: Bieg star- 


W PARYŻU I W BUDAPESZCIE 


Dwa największe mityngi lekkoatletyczne 


Spotkanie lekkoatletyczne Francja — | ny Kuttsar, którego 15:07 na 5 kim. by- |3) Müller (N) 2:06, 4) Rosza (W) 4:06.| wdal Balogh (W) 753. 2) Ladewig (N) 
Angla, rozegrane w Paryżu. zakończy. | ło chyba jakąś pomyłką, Naogół więc |Słaby czas tłomaczy się wolnem tem- 


o się miespodziewanrem zwycięstwem 
ranouzów w stosunku 62:58. Sukces 
ten jest tem cenniejszy. że z szeŚciu no- 
zegramych dotąd spotkań Frauouzi wy- 
grali tyĉko jedno (w r. 1925). Anełicy 
musieli zrezygnować z udziału znako- 
mitych lekkoatletów Oxfordu i Cambrid 
gu, bawiących w Ameryce. Wygrali oni 
jednak i tak wszystkie biegi, przegrałi 
natomiast rzuty i skok 'wwyż. 


Wyniki szczegółowe były następu- 
iące: 100 mur. London (A) 10.8. 2) Craw 
ford (A) 11 sek., 3) Mourlom (F), 4) Au- 
vergne (F). 200 mir. Hanbon (A) 22, 2) 
Engelhart (A) 2246. 400 mtr. Moulines 
(F) 48.8, 2) Neame (A) 496, 3) Fegor 
(F) o 10 cm. 4) Burghley. 800 mir. Tho 
mas (A) 1:53,4, 2) Keller (F) 1:53,8. 4) 
Martin (F). 1500 mtr. Ellis (A) 4:04, 2) 
Ladcumegue (F) 4:04.2. 5000 mir. Bea- 
vers (A) 15:10,8, 2) Oddie (A) 15:118, 
3) Leclerc (F) 15:17,6, 4) Marchai (F). 
110 płotki: 1) Bunghley 15. 2) Sempe 
(F), 3) Foley (A), 4) Gaby (A). Sztafeta 


"lolimpiiska 1) Francja 3:29. 2) Anęlia. 


Skok wwyż: Menard (F) 183, 2) Brad- 
brocke (A) 180. skok wdał Cohen (A) 
707, 2) Alzieu (F) 706, rzut kulą Noel 
(F) 13.83, 2) Howland (A) 13.58, dysk 
Noel (F) 46,19. 2) Winter (F) 45.49, 4) 
Pridle (A) 39,50, oszczep Angeli (F) 
56.40, 2) Degłand (F) 54,59. 

Spotkanie lekkoaltetyczne Berlin — 
Budapeszt, rozegrane w Budapeszcie, 
zakończyło się nieznacznem i szczęśli- 
wem zwycięstwem Berlina w stosunku 
49:48 pkt. Spotkanie to mteresuje nas 
speajalrie, gdyż w skład Budapesztu 
weszli niemal wszyscy zawodnicy, któ- 
rzy reprezentować będą barwy Węgier 
na mecz z Polską. Wegrzy wykazal, 
że posiadają pełnowartościowych mio- 
taczy, świetnych biegaczy Barsiego i 
Szabo. skoazków Balogha i Kesmarky= 
ego. Zawiedli natomiast na całej lini 
sprintenzy, a zwłaszcza Solt, orez styn- 


p a U 
Z ZAGRANICY 


Joe Dundee, mistrz $wiata wagi pål- 
Średniej, który od dłuższego czasu tie 
występował już na arenie publicznej, 
został wreszcie zmuszony do obrony 
tytułu przed młodym bokserem amery- 
kańtskim Jackiem Fields. Fields przewa- 
žal od pierwszej rundy. w dru£iem Star | 
ciu dwukrotnie postet Durdee na deski 
do dziewięciu. w tejże jednak rundzie 
został wyliczony "wskutek jasknaiwego 
faulu mistrza. Dundee został zdystowae 
liiikowany, a tytuł mistrza przyznany 
Fieśdsowi. 

Zdaniem ogółu Dundee, widząc bez- 
nedziejną sytuację, umyślnie dopuścił 
się faulu, aby nie przegrać nokentcm. 

Mistrz świata Routis został pokona- i 
ny w Nowym Jorku przez Singera, któ | 
ry w drugiem starciu przypadkowo 0- 
szołomi! Francuza celnym cłosem w 
padhródek. tak, że sędzia przerwał nie- 
równą walkę. 
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Grassin znów zabłysnął Świetną for- 
mą, bijąc w Paryżu w biegu godzinnym 
Toricelliego, Linarta, Breau i Pailarda. 
W meczu ommum triumtował Limari 
przed Blanchonietem. 

Sawall został pokonany w piędzie- 
sięciokilometrowym biegu za motorami 
przez Holendra Leddyego. Bicg 20 kim. 
wygrał mistrz Świata przed Leddym, 


|bieg 30 kim Dewolf przed Bauerem, 


Leddvm i Sawallem. 

Na zawodach pływackich w Tokio 
mistrz olimpijski Tsuruta wygrał 200 
metrów, w czasie 2:57, Inne wyniki 
100 m. i 200 m. st. dow. — Sata — 
1:04,4 i 2:201, 400 mtr. i 800 mtr. Ta- 
kumura 5:246 i 11:19,2. 100 mtr, na- 
wznak Jomeva 1:20. 

Taris w dałszym ciągi! odbywa swe 
triumfalne tournee po Szwecji, odnosząc 
pod nieobecność Arne Borga same ła- 
twe zwycięstwa. Na 200 mtr. osiągnął 
on 2:21, na 1000 mtr. 13:58.8. 


WILNO 


W mistrzostwie rezerw wileńskich 
klubów klasy A. prowadzi na razie Ma 
kabi (10 pkt.) przed 1 p. p. Leg. ¿ Po- 
gonią. 

Mistrzostwa klubów klasy B feSzcze 
się nie rozpoczęły. Pretendentami do 
tytułu mistrzowskiego Są kluby: RKS, 
Sita (Wio) i 77 p. p. (Lida). 

Mecz lekkoatletyczny Warszawą — 
Wilno odbędzie się w Wilnie w dniach 


718 września b. r., a nie w: dn. 31.8, i| Ście do Ligi. Wystarczy 


19. 

P. Woli z AZS-u warszawskiego. tre- 
nuje od dłuższego czasu w N. Trokach 
amatorów Sportu żaglowego. 

Wileński Oddział Ligi Morskiej l 
Rzecznej przystąpił do budowy schro- | 
mska w N. Trokach. Schronisko to bu- 
duje stę na wyspie i będzie obejmowa- 
ło obok internatu saię gimmastyczmą. 


'Przewidzódna jest również budowa þa- 


senu pływackiego (na jeziorze) oraz 
boiska sportowego. Na czele Komitetu 
budowy, stoi wicewojewoda wileński, | 
Kirtiklas. | 

A. Z. S. wileński uzyskał subwemoję 
z M. W. R. i O. P. na budowę schroni- | 
ska narciarskiego. l 

Trzymiesięczny kurs instruktorów w. 
f. «dla podoficerów, pracujących w, 
przysp. wojsk. z terenu O. K. I, Bik i IX) 
organizuje się pnay Obr. OŚr. w. L Wù- l 


wyniki spotkania wirnmy napawać nas 
raczej zaufaniem, choć porażka Polski 
jest nieunakniona. 

Rezultaty szczegółowe były następu- 
jące: 100 mtr. Kórnig (N) 10,4. 2) 
Schiósske (N) 10.6, 3) Raggambi (W) 
108, 4) Soft (W) 11.1. 400 mtr. Barsi 

2) Engelhart (N) 50.0, 3) 
(N) 51 sek. 4) Magdics (W) 
51,2. Schmidt został przed paroma dnja 
mi pokonany w Brnie przez Vykoupilą 
w czasie 50,8 sek, tak, że Magdics nie 
powinien być zbyt groźny. 800 mtr. 
Barsi (W) 2:05,6, 2) Bócher (N) 2:05,5, 


pem początkowem i taktyką biegaczy. 
dążących do rozstrzygnięcia wałki 
ma finiszu. 1500 mer. Szabo (W) 4:06, 
2) Buhk (N) 4:08, 3) Walpert (N) 4:09.8, 
4) Gyulai (W) wycofał się. 5000 mtr. 
Kohn (N) 15:59,8, 2) Góhrt (N) 16.00, 3) 
Kułtsar (W) 16:26, 4) Gyulai (W) wy- 
cofał się. 110 mtr. płotki: 1) Trossbach 
(N) 15,3. 2) Beschetznił (N) 154. 3) Fe- 
renczy (W) 16,4. Kovacs nie skończył 
biegu. Sztateta 4 x 100 mtr. Berlin 41.8. 
2) Budapeszt 42,8. Skok wwyż 1) Kes- 
marky 192, 2) Ladewig (N) 188, 3) Ko- 
| vacs (W) 181. 4)Lange (N) 178. Skok 


FINAŁ TOUR DE FRANCE 


De Waele -- zwycięzcą 


Bieg Dookoła Francji został zakoń. 
czony. Ostatnie etapy nie przyniosły 
istotnych zmian w klasyfikacji. Jedynie 
Frantz, ogólny faworyt biegu, wskutek 
okresu słabości w przedostatnim eta- 
i pic i ustąpił czwartego miejsca Fiszpa- 
| nowi Cardonie. i 
Etap dziewiętnasty Metz—Charleville 
(159 kim.) wygrał na finiszu w czasie 
4:44:06 van Rysselberghe przed Mag- 
nem. Bonduellem i Bruaene. W etapie 
dwudziestym: Charleville — Malo (271 
klm.) de Waele, który ostatnio wyrzekł 
się zupełnie walki, starając się jedynie 
utrzymać przewagę w klasyfikacji, Za- 
inicjował wspaniałą ucieczkę i wraz z 
Verwaeckem i Rebrym przybył pierw- 
szy do mety w czasie 9:16:16. Na czeie 
drugiej grupy (o 10 minut) przybyli 
Frantz. Magne, Delannoy i Cardona. 
Przedostatni etap Malo — Dieppe 
(231 kim.) nie przyniósł znowu walki. 
23 kolarzy wpadło razem w czasie 9: 
03:52 na metę. Na finiszu wysunął się 
na czoło Leducq, przed Pelissiereim, 
emuyserem i Mervielem. 
Ostatni etap gigantycznego biegu 
Dieppe — Paryż (332 klm.) przyniósł | 


|des Princes, witany owacyjnie przez 
tłumy widzów. 

Zwycięzca w klasyfikacji ogólnej 
| został Belg Maurice de Waele, który 
| 5286 kim., podzielone na 22 ctany. prze- 
był w czasie 186 g. 39 m. 14 s. De 
Waele zdobył prowadzenie jeszcze w 
Pirenejach i utrzymał przewagę swa 
|do końca. De Waele wykazał olbrzy- 
mi hart woli, pokonał wiele kilometrów 
zniechęcenia i słabości, w okresach 
przemęczenia, gdy niemal zemdlony 
siadał na rower, starał się jedynie 1- 
trzymać zdobytą przewagę i dopiął, 
dzięki nadludzkiemu zasobowi sił i woli, 
| swego. Pokonał Frantza, 


Drugi w klasyfikacji ogólnej by! Belg 
Demuysere (187:11:18). Trzeci Włoch 
Pancera (187:12:51) był, jak i Hiszpan 
Cardona (187:36:52), rewelacją Biegu. 
| Frantz, piąty (187:37:10) najgorsze 
| chwile przechodził w Pirenejach, gdzie 
pogrzebał nadzieje na zwycięstwo. Lu- 
|ksemburczyk był wyraźnie nie w for- 
mie. Szóste miejsce zajął  Delamnoy 
(Belgia), na siólmem przybył pierwszy 
Francuz A. Magne. 


716, 3) Farkas (W) 704 Rzut kulą Da- 
ramy: (W) 14.93. 2) Bacsałmasy 13.81, 


3) Weiss (B) 13.41. Dysk Marvalits (W) | 


44.98, Donogan (W) 44.12, 3) Hanchen 
(N) 42.39. | 

Jak widzimy. Berlin zajął zaledwie 
cztery pierwsze MBCA, przy siedmiu 
zwycięstwach Węgrów, sukces więc 
Niemców był bardzo szczęśliwy. 

Spotkanie Berlin — Brno, rozegrane 
w Brnie, przyniosło zwycięstwo Cze- 
chów, którzy wygrali pięć konkurencyi. 
wobec czterech zwycięstw Berlina. WY 
iwki były następujące: 100 mtr, Schlós- 
ke (B) 10.9, 2) Grosser (N) o pół metra. 
3) Vykoupil (C) 11. 400 mtr. Vykoupi 
(C) 50,8, 2) Schmidt 5) (N) 51, 3) Effen- 
berger (C) 52.8. 800 mir. Sindler (C) 
1:57,1. 2) Suiatta (N) 1:57.3, 3) Simek 
(C). 1500 mtr. Strniste I (C) 4:01.3 (re- 
kord czeski), 2) Walpert (N). Bukh (N) 
i Strniste II 4:04 (martwy bieg), 3000 
mtr. Kosciak (C) 8:51.1, 2) Góhrt (N) 
9:04,6, 3) Slezacek (C) 9:05. 110 mtr. 
płotki Beschetznik (N) 15,3, 2) Lipcik 
(C) 15,5. Skok wwyż Mrtynek (C) 180. 
2) Lanze (N) i Lorenz (C) po 170. skok 
| wdał Grosser (N) 660. 
| Mistrzostwa Brazvlji przyniosły na- 
stępuiące wymiki: mtr. Mahr (daw- 
hy członek WAC-u . wiedeńskiego) 
1:59,6, 1500 mtr. Bianchi 4:]9.5 kim. 
Hora 16:33, 2, dysk Darros 42,29, osz- 
czep Duque 47.41. tvczką Decastro 
3.895. 400 płotki Reith 55,8, Dwa ostatnie 
wyniki zasługują na specjałne wyróż- 
mienie. 

De Beer ustanowił nowy rekord ho- 
OKI w skoku wdał, osiągając 
'.315, 

Oxiord i Cambridge zostały pokona- 
ne w Ameryce | przez Princeton i Cor- 
ueil. Anglicy wygrali tyko 880 y. — 
Hampson — 1:56, 440 y. Cziczerin — 
48.8, Amerykanin Hedges miał w skoku 
wwyż 188. 


szych, dwójki półwyścigowe. dębowe, 
tor 1800 m.. startowało 5 osad (w tem 
jedna poza konkursem) 1) Mścichowski, 
Pieńkowski pod sterem Truszkowskie= 
go 6:45.1, 2) Kalinowski, Zaniewski pod 
sterem Parczewskiego 6:45.2, 3) Par- 
czewski, Lewandowski pod sterem Weł 
mera 6:53.4. Bieg młodszych, te same 
warunki 1) Danielewski, Masłowski R. 
pod sterem. Liszewskiego 7.02. 2) Bog- 
danowicz, Pierwocha pod sterem Piefń- 
kowskiego, 3) Kulczyński, Bossowski 
pod sterem Parczewskeigo, do biegu 
młodszych startowało 6 osad. 

Polonia l-b — Ł. K. S. 5:2. Zaczyna 
grę Ł. K. 5. podjeżdżając z piłką pod 
bramkę; błąd obrońcy Polonii wykorzy. 
stuje Grochocki. 1:0 dla ŁKS-u. Sze= 
reg ataków gości przynosi jednak wya 
równanie, a następnie prowadzenie 2:1. 
Pauza. Atak Ł. K. S-u „puchnie", po- 
moc nie utrzymuje z nim kontaktu, a 
wszelkie poczynania czerwonych, obfi- 
czone na szybkość, kkwidują obrońcy 
z Czajkowskim na czele. Drugą bramkę 
dla Ł. K. Su zdobywa dalekim strzałem 
Hnicki. Bramkarz Ł. K. S-u Sametko 
ma jedną bramkę na sumieniu, z obroń= 
ców lepszy Kowalik, w pomocy — Su- 


chocki. 

Lublin. Jutrznia — Hapoel II. 5:0 
(3:0). Sędzia p. St. Sztajnberg. Mi- 
strzostwo ki. C. Hapoel — W, K. S. 
Unia II 2:1 (0:1). Sędzia p. Gąsiorow= 
ski Mistrz. kl. B. Sokół — AZS II. 7:0. 
Sędzia p. Regentogien. Mistrz. ki. B. 

AZS — 7 p. p. Leg. Chełm. 4:1. Sę- 
dzia p. Zyłberziełd. Mistrz. kl. A. 

Polonja (Warszawa) Unja 5:0 
(3:0). Polonia z 3-ma, wojskowi z 2-ma 
rezerwowyrni. Drużyna ligowa lekce- 
ważyła swego słabego przestwnika. 
Wojskowi mieli zły dzień, i nie wyko= 
rzystali szeregu sytuacyj podbramko= 
wych. Drużynie Ungi brak techniki t 
startu do piłki. Sędziował p. Momiak, 
ka: ję Widzów rekordowa ilość, 600 
| osób. 

Podkreślić należy dobrą wolę Zarzą= 
du Polonii, który wysłał do Lublina 
[drużynę na warunkach bardzo dogod- 
inych, nie traktując wyjazdu. jako im- 
iprezy dochodowej, jak to czynią imme 
kłuby ligowe. 

Koło. Zawody kolarskie przyniosły w 
biegu 90 klm. zwycięstwo Okrasewicza 
3g.11 m. przed Donem 3 g. 17 m. i Kie- 
steinem 3 g. 19.5 m. Startowało 32 zaa 
wodników. Zainteresowanie ogromme. 

K. S. Okimpja — Lilia (Turek) 4:0. Do 
przerwy gra równorzędna, po zmianie 
stron goście puchną. U gości wyróżniła 
się obrona i pomoc, u gospodarzy Le= 
wandowski Kołodziejczyk i skrzydła. 
Sędziował p. Jankowski. 

Płock. Strzelec — Makabi 4:3 (3:0). 
Derby płockie dały widowisko b. cieka» 
we. Do przerwy przewaga strzelca. 


| daje równowagę duchową i dzia- 

ła jak wino musujące. Zadowo- 
lenie, to upragniony cel naszych 
działań i poczynań. 

Przesłanką zadowolenia jest 
| zdrowie fizyczne i zdrowe ner- 

wy. 

Elastyczny chód na obcasach 
| gumowych BERSON dajie fizy- 
| czne zadowolenie. utrzymuje 
zdrowe nerwy: Kto nosi BER- 
SONA zna tylko fizyczną i umy- 
słową świeżość i cieszy się po- 
godnem i słonecznem usposobie- 
niem. 

A Pan? 


o ZZA A i A 


TENNIS 


zwycięstwo dwukrotnego mistrza Tou- | 
ru — Nicolas Frantza. który w czasie 
12:19:14 wpadł pierwszy na tor Parc | 


Z 200 zawodników, którzy wystarto- 
wali z Paryża 30 czerwca, do mety 
doszło zaledwie sześćdziesięciu. 


Pietzner. jeden z nailepszych graczy| Na turniejach tennisowych w Anglii. 
(Gdańska. zajął w mistrzostwie junio- | Gregory pokonał Collinsa 6:2. 6:3, 9:7, 
rów niemieckich trzecie miejsce za | zdobywając tytuł mistrza Szkocji. Kins- 
Lundem i Sohenkerem. Pitzner pobił | ley — Powella 7:5. 6:4. 4:6. 8:6 (mi= 


Nowiny warszawskie 


Trójmecz bokserski Skra — VarS0- | wacki, znając dobrze taktyke Wysoc- 


via — Makabi, który się odbyt na boi- | k 


sku Skry przy świetle elektrycznem, 
przyniósł następujące wyniki; W wadze 
muszej Kazimierski (Vars.) mając silna 
przewagę we wszystkich trzech runda 

zwyciężył na pkt. mistrzą Warszawy 
tej wagi Urkiewicza (Mak.). W wadze 
piórkowej: Wołski II (Vars.) pokonał 
wysoko na pkt. Andersa (Mak.). Gut- 
kowski (Skra) uległ nieznacznie na D 

Działowskiemu (Vars.) W wadze lek- 
kiej po nieciekarwej walce zwyciężył Ma 
ciejewski (Sk.) Rauchmana (M.). W 
wadze półśredniej odmiósł Strzelec 
(Skra) zwycięstwo nad Piwowarskim 
Vars.) k. o. w trzeciem starciu Gar- 
barz (Mak.) waga średnia, po ciężkiej 
ale nieciekawei waloe rozstrzygnął na 
swoją korzyść spotkanie z Nowiną 
(Skra, waga półśr.). Ciou wieczoru było 
spotkanie pomiędzy mistrzem Warsza- 
wy wagi lekkiej Głowackim (S.) a m- 
strzem Warszawy wagi półśredniej Wy 
sockin (Mak ). Technicznie lepszy Glo- 


o 


am 


iego. umiejącego walczyć tyvtko na dy- 
stans. walczył czesto w zwarciu i na 
półdystans. W pierwszem „starciu prze 
ważał Wysocki, w dalszych — Gfowac- 
ki. Zwyciężył na punkty Głowacki. 

Mecz lekkoatletyczny Skra — Ama- 
torski K, S. rozegrany w niedzielę, 
przyniósł zwycięstwo Skrze 79:41 pkt. 

yniki poszczególne przedstawiają Się 
uastępująco: 100 m. 1) Błazałek Il (S) 
11,9, 2) Orzeł (S): 200 mtr, 1) Orzeł (S) 
25 s. 2) Aluchna (S); 400 mtr. 1) Rusek 
(5) 56 Sm 2) Abuchna; 800 m. 1) Boski 
(S) 2:11, 2) Sobolewski 2:20.4; 1500 i 
3000 mir. 1) Boski (5) 4:40 i 9:%: 
sztafeta olimpijska 1) Skra w składzie: 
Blazałek, Orzeł, Rusek, Boski 3:51. 2) 
Amatorski K, S, wdał 1) Błazałek (S) 
ow 2) Rusek 5.52.; wwyż 1) Mech 
(5) 1,60, 2) Smosarski 1,50; tyczka 1) 
Rusek (S) 3,00, 2) Rogala 2,70 m.: dysk 
1) Atuchna (S) 28.30. 2) Zychowski 
27,30; kula 1) Ahichna (S) 10.10 m., 2) 
Zychowski 9,99 m. 


Legia po raz drugi już zdobywa mi- 
strzostwo Poznania inie bez Szans'przy 
stępuję do dalszych rozgrywek o wej- 
nadmiemść, że | 
że w 18 spotkaniach o mistrz. kl. A stra 
cila ona tylko 5 punktów (remis z O. 
K. Sem w Ostrowie 1:1, porażki z Po- į 
znanią 1:3 i Wartą l-b 0:3). W tym osta | 
tnim wypadku grało jednak aż 7 graczy ' 
ligowej Warty. 

Bilans przedstawiał się: 
nych na 29 ` otrzymanych. Pozatem | 


Zielonych Świąt 0:1. przyczem Wisła 
grała w pełnyan składzie, oraz 2:2 Wi- 
słą nazajutrz z repr. Poznania, w któ- 
rei znów w barwach Poznania grała 
cała Legia uzupełniona 2 graczami Po- 


OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 
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między 3mmnymi pogromcę Maksa Stola- 
rowa — Baworowskiego w stosunku 
1:5, RT a młodego Kinzia (Wiedeń) 
6:1, ©:-. 

Spotkanie tennisowe Czechosłowacja 
— Południowa Afryka Pożegran ci Ny 
dze, zakończyło się pewnem zwycię- 
stwem Afrykan w Stosunku 5:2. Rob- 
bins pokonał Malecka 7:5, 5:7.6:3i Soy 
Ikẹ 6:2, 6:4, , Raymond wygrał z Sadą 
6:0. 6:2. Kożełuh, Malecek ulegli Ray- 
mondowi. Spencowj 5:7. 6:2. 6:3, 6:4. 
a pokonali Spenca, Małcolma 2:6. 6:2. 
10:12. 6:4, 6:3. Malecek pokonał Spenca 
6:3, 7:5. Jak widzimy. ze strony Czes- 
kiej występowali niemal wyłącznie mło 
Gzi gracze, przyczem Malecek leszcze 
raz dowiódł, że stol już na poziomie 
klasy międzynarodowej. do której nale. 
żą Afrykańczycy. 


KRAKÓW 


Mistrzostwa gler sportowych zosta- 
ły w Krakowie ukończona bodajże naj 


zwłoki, naskutek wyjazdów wakacyj- 


nych członków zarządu Związku. tytu > 
jednak | | 


ły mistrzowskie zostały już 
przyznane we wszystkich grach. upra- 
wianych w okręgu. 

Mistrzostwa udowodniły jeszcze 
raz ameba  Supreniację Cracovii. 
Przewaga jej nad innemi klubami okrę 
igu, jest tak wielka, że drużyny bały 
się wprost grać z Cracovią, oddając 

ty wałkoverami. Jedyną klęskę 
(2:4) poniosła Cracovia od Sokoła. na- 
skutek wystawienia rezerwowego ze- 
społu. Wicemistrzem. okręgu, jest do- 


| skonałe zgrana Makkabi, Trzecie miej- 
sce zajmuje Sokół. którego drużyna o-| 


kazuje skłonność do nadużywania siły 
fizycznej. 

W koszykówce sytuacja podobna. 

drugie miejsce dzierży YMCA, trzecie 
Wisła. 
_ W siatkówce panów. znowu Cracovia 
iest mistrzem. przed Wisłą i Wawe- 
em. W siatkówce i koszykówce pań 
irużyny Cracovii zdobyły mistrzostwo 
bez większego trudu. w -siatkówce 
przed niemal równorzędną Wisłą, w ko 
szykówce przed Sokolem. 


wcześniej z całej Polski. Prace nad we- i 
ryfikacją meczów. doznały wprawdziey 


strzostwo Wałii), wreszcie Oliff wy- 
grał mistrzostwo Irlandji dzięki zwy- 
da nad Rogersem 4:6. 6:3. 1:6, 6:2, 


Mistrz Niemiec w dziesięcioboju. 
Weiss miał wyniki następujące: 100 
metrów — 11.1, 400 m. — 50,6. 1500 m.— 
|4:52,8, 110 płotki — 15.5. Skok wdał— 
672. wwyż — 172. tyczka — 310, rzu- 
ty dyskiem — 37,01, kulą — 12,36, o- 
szczepem — 53.62. 
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BÓJ NAJLEPSZYCH RAKIET ŚWIAT 


Jak Francia pokonała Ameryke i po raz trzeci zdobyła puhar Davisa 


PO ZWYCIĘSKIEJ WALCE 


Pokonany Lott i zwycięski Boroira po Pie:v 
cja — Ameryka. 


Paryż, 26 lipca. 

_ Do ostatniego miejsca wywełniły się 
Uwunastotysięczne trybuny stadicnu Ro 
land—Xiarros w lasku Bulońskim Słoń 
ce leje żar z nieba. powietrze spokoine, 
ani najlżejszego tchnienia wietrzyka. 
Nikt się mie skarży jednak na gorąco. 
12.000 par oczu patrzy: z wytężeniem w 
czerwień kortu. 

Naraz huknęły oklaski — „wyszli”! 
Rasowy, zgrabny, jak zawsze elegancki 
Bask-Borotra i .kaczkowaty'* Lott z 
Chicago. 

Borotra wkłada swój nieodstepny gra- 
natowy beret baskiiski. Dziewięć apara 
tów filmowych j cała armia fotografów 
pracuja bez przerwy. Trzech sędziów 
Sprawdzą miarą wysokość siatki Włą- 
kzono mikrofon T. F. C. (radiostacia pa 
ryska). W świat poszły słowa główne- 
go arbitra: „service Borotra" 

Odrazu w pierwszym secie widać zna 
czną przewagę Francuza. który „cho- 
dzi stale do siatki, plasuiąc po rogach 
najtrudniejsze piłki. brane z powietrza. 
Lott w tej części gry niema nic do po- 
wiedzewia. Jedyna jago silna strona — 
to mocny serwis. dzięki któremu wygry 
wa. trzeciego. iedynego gzamea. 6:1 
brzmi sucho wynik po 11 zaledwie mi- | 
mutach wałki 

W. drugim secie Francuz robi kilka 
podwójnych błędów przy serwisie. Lott, 
który z początku gry był wyraźnie spe- | 
szony — rozgrywa się i umiejetnie prze | 
rzuca wiełokrotnie piłkę nad glowa pe- | 
dzącego do siatki Borotry. Zaczyna ste | 
walką. Lott młją”coraz'cześciej-bardzo | 
słabego w tej części gry Frańcuza i pro.| 
wadzi 3:0. tvo | 

Nierówny Bask przychodzi do głosu | 
I wyrównuje 3:3. Ale jego gra z złębi | 
kortu jest zupełnie słaba piłki idą wol 
no, bardzo wysoko nad siatką; spadają 
przeważnie pośrodku kortu. Korzysta 
z tego zawzięty, ambitny i pracowity 
Lott, wygrywa dwie gru. po pieknej 
serji piłek trzeciego gamea i set 6:3. A- 
anerykanie. a jest ich na trybunach nie- 
mało, szaleją z radości 

Borotra zaczyna trzeciego Seta swym 
serwisem. ale mu nie idzie. Amerykanin 
stara się grać z końca kortu. Borotra 
prze do siatki. Szczęście sie waży: 1:1. 
2:1, 2:2, 3:2 3:3. 4:3. 4:4. Każdy gracz 
wygrywa swój senwis. Borotra kilka ra 
zy double — fautuje. Przy stanie 4:4 
Bask zbiera wszystkie swońe siły i wy-| 
grywa wspaniałym atakiem dwa zamey. 
oddając w nich zaledwie 2 piłki. 6:4. 

Po dziesięciominutowei przerwie, BO- į 
rotra gra nieco spokojniej, lecz w gtę- 
bi kortu jest wyraźnie słabszy od prze- 
ciwnika. Znowu gamev idą równo 2:2, 
3:2, 3:3. Obaj przeciwnicy chodzą do 
siatki, gdzie nawiązuje się często wspa- 
niala wymiana piłek Lott czeka dłużej | 
mia kozioł piłki, Borotra uderza ia odra- | 
zu, bardzo szybko. zanim osiągnie punki | 
najwyższy. ; 

Francuski efekciarz chwvta. niepo- | 
trzebnie auty. Kosztuje to go dwa ga- 
mey. Lott prowadzi 5:3. Na trybu- 
mach robi się goraco. Lott atakuje zmę 
czonego Baska coraz skuteczniej. Wy- 
nik meczu staje pod znakiem zapytania. 

W tej dramatycznei chwili ambiaja 
Francuza sprawiła. że zdołał wygrać 2 
gamey | wyrównać na 5:5 wśród osza- 
łamiającego ryku widzów. Drobna scy 
sja z sędzią, wyprowadiza z równowagi 
Lotta, który łatwo przegrywa dwa ga-| 
mey, seta (5:7) i mecz 6:1. 3:6. 6:4, 7:5. | 
| Mecz trwał dwie godziny ] | 

Po piętnastominutowei przerwie na 
czerwień kortu wkracza przyzarbiony | 
Tilden i mały kończyk Ccchet, siaga- 
jący Yankesowi do namienia. Już pier- 
wsze piłki zwiastuią dwu mistrzów. Po- | 
przedni mecz dał przecietną dobra KTG, | 
teraz patrzę na artystów rakiety. 

Tempo gry szalone — szybkość tma- 
daje Tiłden który atakuie przeciwnika | 
ostremi, długiemi driveami, umieszczane 
mi po rogach kortu. Szalony serwis Big 
Billa, a zwłaszcza niezwykle sitlna jego 
pierwsza piłka — stwarzały wiele tru- | 
du najlepszemu graczowi 

Ale dla Cocheta niema rzeczy trudmei 
na korcie. Niski. nierasowv. ale ambit- 
ny i skupiony „cudowny chłopak 1yo- | 
nu“ nie uderza pilki, lecz ia głaszcze 
miękko i del:katnie. bez naimnieiszego 
wysiłku, od tak od niechcenia. Cochet 
prowadzi 3:1 3:2. 4:2. PRA 

W siódmym gamie Tildenowi nic się 
nie udaje. przegrywa mo do zera. pO- 
o R 


Reprezentacja Budapesztu po dcfkłade 
vem cbliczeniii zwrotu kosztów otnzy- 


|obu dniach poprzednich, dając swoim 


| kę. Jego pilka z głębi kontu jest bardzo 


manych od Katowic i Krakowa, stwier= 
dziła, że zarobiła na wyjeżdzie 50 dola- 
rów. Wychodząc z założenia, że praw- 
dziwi amatorzy nie powinni zarabiać 
na gnze w milkę, Węgrzy postanowili 
zwrócić Katowicem 30 dolarów, a Kra- | 
kowowi. 20 dolarów. 


fas ktor naczelny: Kazimierz Wierzyński, 
z 


zym meczu w zawodach Fran- 


dobnie łatwo ulegając w ósmvm, 6:3 dta 
Cocheta ` Set trwał 13 minut! 

Następnego seta rozpoczyna Cochet. 
Jego serwis iest tak samo miekki jak I 
gra, która robi wrażenie doprawdy .ko- 
remkowej roboty". Francuz nie bije moc 
no pilki z serwisu, lecz tylko rzuca ją 
na kort. Czasami uderza mocno, aby 
przeciwnika wytrącić z pozycji i uderze 
nia. 

Big Bill wchodzi w uderzenie. Szereg 
jego niezrównanych driveów pada nie- 
mal na linię. Rozpoczyna się walka 
dwu fencmenów. Cochet ' wzmacnia nie- 
co uderzenie i przyśpiesza piłke. Rzadko 


kiedy „zabiia* momo. Jego metoda po 
lega całkowicie na sżybkości uderzenia 
i zmyleniu przeciwnika. który do 0- 
statniei chwili nie wie gdzie piłka po- 
łeci. Sam Świetnie wykorzystuje bałans 
ciała, doskonale gra „na ciało“ przeciw- 
nika. 1:1, 2:1, 3:1 Tilden gra wspa- 
niale, ale najgroźniejsze jego ataki roz- 
bijają się o żelazny spokói Francuza. 

W czwartym gamie ostatnia piłka 
chodzi“ 22 razy nad siatka. przyczem 
niemal każde odbicie wprowadza widza | 
w zachwyt. Tilden sam sobie utrudnia 
grę. Żal go. Jego nerwy na korcie 
pachma solidną histeria 

Drugiego seta który bvł nafpiękniej- 
szą częścią gry i najzaciętszaą walką, 
Francuz wygrywa 6:1. Znowu tylko 
12-cie minut gry. Tempo doprawdy bły 
skawiczne. 

Pierwszego zamea w trzecim secie 
wygrywa Tildena Lecz Cochet: znowu 
ma głos. Łatwość jego gry i wdzięk 
uderzenia, iest, doprawdy zdumiewaią- 
cy. Po naitrudniejszei piłce. najsilniej- 
szym drivie przeciwnika z pod rakle- 
tv Francuza biegnie w „.śmiertelny ką- 
cik“ na bachkand Tildena piorunujący 


strzał. 1:1, 2:1. Nerwy Tildena uspa- 


|kajają się. gra dużo pewniej i mądrzej. 


, $ ALLISON I VAN RYN 
najlepsza tennfsawa para- Swiata.: zwycięzcy Wimbledonu wygral też z Frane 
ozami w Paryżu. 


Ale nic nie jest w stanie rozbić wirtuo- 
zostwa fenomena rakiety: nadisilniejsze 
drivy Yankesa  zmajdwią odpowiedź, 
33: 
bieria Cocheta i 3:2. tym gameie 
który Tilden wygrał do zera zdarzył się 
ciekawy wypadek. Cochet lekko prze- 
rzucił piłkę za kont tuż przv siatce, a 
Tilden ją dopadł i rzucił z boku kortu 
(piłka nie przeszła przez siatkę) nie do 
odbicia. Przyznano piłkę dla Tiśdena, 

W szóstym gamie widać zmęczenie u 
obu przeciwników. - Mimo to Francuz, 
fak i ma poczatku gry. nie psuie ani jed 
nej piłki , Raczeń przeciwnik zdoła za- 
bić jakąś pilkę, ale co odbite. to napew 
no jest dobre. 4:2. 5:2. Tilden jeszcze 
walczy, wałczy wspaniale. ale Framcuz 
nie chce mu 
mecz 6:3. 6:1, 6:2. Doprawdy wynik 
dla Wielkiego Bila tragiczny. 


Zryw starego mistrza i chwila osła | 


oddać zamea. 6:2. set i| 


Po ostatniej piłce trybuny szaleją Co 
chet skacze z półtora metra w góre. 
chwyta Tildema za rękę i ściska tak. ŻE 
zachodzi obawa, żeby mu jej z barku 
| nie wyrwał. W tym geście Francuz od 
prężył się nerwowo po godzinnem napię 
ciu nerwów. Trzeci set trwał 16 minnt, 
cały mecz (bez przerw) 41 minut! Jak 
na walkę takich tvtanów — to krótko. 

O ile nikt nie przypuszczał, że Lott 
stawi tak silny opór Borotrze. o tyle tak 
latwe zwycięstwo Cocheta było nawet 
dla Francuzów niespodzianką. 


* 


Drugiego dnia ostatniogo: akne kitko- 
dniowych bohaterskich walk o roze 
łożystą wazę Davis'a na stadjonie Ro- 
lan Garros'a dało się zawważyć pow- 
ne odprężenie napięcia zaintoresowanią 
| publiczności. Oba, dość łatwe zwycię- 


Korespondencja specjalna „Przeglądu Sporłowego* 


Ponywający moment 


„latającego Baska“. 


BOROTRA W AKCJI 


Wtyle intuicjontsta tennisu, por 


gromaca Tildena. Cochet. 


stwa Francuzów w pienwszym dniu me 


Dopiero o godz. 3 m. 35, a więc z pół 


czu podziałały na psychikę tutejszego | godzinnym przeszlo opóźnieniem zaczął 


tłumu jak mocne kadzidło — „zwycięst 
wo mamy rw kieszeni*. W alei lasku 
Bulońskiego, wiodącego do stadjonu nie 
było tego dnia tego obłędnego tańca 
setek automobili, wyczekujących nie- 
cienpiriwie w kilometrowych wężach 
swojej kolei. Mimo to na trybunach zia- 
wiło się 11.000 widzów. żądnych oglą- 
dania zwycięstwa pary Cochet — Bo- 
rotra, mającego przypieczętować rezul- 
tat meczu. Na trybunach zjawił się nie- 
spodziewanie wielki włóczęga morski—- 
Alain Gerbault — który w piątek 26 
b. m. wieczorem zawinął na swym „Fi- 
recrest'* po dłuższej wtóczędze wodnej 
do pontu w Hawrze. Przyjęcie, jakie 
Spotkało wielkiego marynarza, samot- 
nika i oryginała było doprawdy TOZ- 


czułające. Tłum cieszył się, bił brawo, | 
ryczał i gwizdał z radości (na tennis | 


chodzi tylko „ełegancka'* publiczność). 
Było to w chwilę po wyjściu na kort 
obu par tennisistów. Alain wszedł po- 
woli na trybunę honorową, niedbałym 
krokiem podszedł do barjery i odpo- 
wiedział na okrzyki zachwytu i oklas= 
ki miłym uśmiechem i podniesieniem rę 
ki na wzór faszystowski. Na twarzy zdo 
bywcy Oceanu malowała się radość i 
zadumia jednocześnie. Gdy Borotra do- 
strzegł serdecznego przyjaciela na try- 
bumie, rzucił się jak szalony do loży, 
skoczył wysoko do bariery i zawisł na 
szyi Gerbaulta. Cochet powitał się z 
wielkim podróżnikim serdecznym uśŚcis- 
kiem ręki. Potem chwycili go wswe ob- 
jęcia najbliżsi w doży: Jakieś dwie pigk 
ne panie -bezceromonjalnie obcąławy- 
wały pooraną wichrami twarz Gerba- 
ulta, wielka para artystów scenicznych 
Sacha Guitry i Yvonne Printemps chwy 
ciki go w swoje objecia. potem Inni 1 in 
mi, wielcy i mali.. 


MECZ, KTÓRY PRZEWAŻYŁ SZANSE FRANCJI 


Czterosetowe zwyciestwo Cocheta nad Lotłem 


Paryż, 28 lipca. 

Znowu piekło awtomobilowe przed 
bramą stadjenu Roland Qarros, -Tryfbu- 
ny nabitę do ostatniego miejsca. Pogo- 
da cudna — skwar Fipcowego słońca ta- 
godzi siny wietrzyłk. O godz. 2.25 roz- 
poczymają grę Tiden i Borotra. Borotra 
gra doskonale, znacznie lepiej niż w 


sympatykcm petną satysfakcję. Tilden 
gra niezwykle precyzyjnie, lobuje na 
cemtyne'r od miji, to znów pokazuje 
dziesiątki nairóżnorodniejszych, za Każ- 
dym razem innych uderzeń. To przyci- 
na zgóry > nadażąc piłce wysoki ko- 
zioł, to znów ścina do dołu „przybi- 
jając pilke" do ziemi, na prawo i na lc- 
wo, sto odmian! Borotra gra wolno i 
rozważnie: mecz idzie o wielką staw- 


wolna i miękka. Borotra prowadzi 1:0, 
1:1, 2:1; 2:2, Tiden plesuje każdą pitkę 
po rogach, Borotra gra przeważnie w 
środek kortu, 2:3, 3:3. Tildem wciąż ata- 
kuie, ale Bonotra broni się Świetnie i 
wygrywa po przepięknej grze siódme- 
go gamea, który trwał 8 minut! 4:3, 5:3, 
Tiłden serwie, a właściwie strzela 
Trzech piłek Borotra nie ruszył nawet. 
Tiden, wygrywając gama mimo 0:40, 
5:4. Alo Borotra smeczwie dziś bez blę- 
du, świetkie gra przy siatce. Pierwszy 
set 6:4. 

W cdirugim secie. który patoczył się 
ze znaczą szybkością (15 minut), wi- 
dać, że Francuz skończył się fizycznie. 
Przegrywa trzy gamay, mając w nich 
dwie dobre piłki. Potem słaby baxik- 
hand Billa oddaje mu gamea. W ostat- 
mim gamie Borotra rczygnure, rezer- 
wuliąc siły do następnego seta. 1:6 dia 
Tildena. 

Rozpoczyna serwisem Borotra i wy- 
grywa 60 do zera. Tilden nie może 
grać—na stadionie płacze dziecko. Mat- 
ka wynosi czenywędzej rozełkanego DU 
piłka. 1:1. 1:2, 1:3 dla TRdeua, który 
gra spokojnie, wyrtachowanie miiaiąc | 
Francuza bokami lub górą. Drive Til- 
dena, jeśli się znaćdziena plao jest mic 
do odbicia. Jego backhand — dużo słab 
szy, często grzężiie w siatce. Zaznacza 
się wyraźna przewaga Yauikesa, który 
domine coraz wyraźniej nad znięczo- 
mym Baskicm. Mimo to Borotra atafute 
ze skudkiem, wygry'wając przy akom- 
panjamicacie kuraganu braw trzy kolci- 
ne gamey. 4:3 dia Borotry. Od tej chwi 
l znowu przewaga Billa, który ciągle 
atakuje, plasuiąc piłki po rogach. Bo- 
rotrze się nogi tnzęsą ze zmęczenia. 
Tilden 6:4. Tildem rzuca rakietę pod 


| krzesło sędziowskie i biegnie do szatni ' 


Prenumerata kwartalna zł. 


na masaż i 10-minutowy wylpoczymek. 

W czwartym secie Borotra słania się 
ze zmęczenia, jak niedotrenowany bok- 
ser w 10-cj rundzie. Nogi się pod nim 
trzęsą, trzyma się resztkami sił i ner- 
wów. Tilden prowadzi 2:0, potem 2:1, 
zabójczy sorwis Bila 3:1, 4:1. Bask pro 
bóje watczyć resztkami sii wygrywa 


dwa gamy 3:4. Potem decydująca pil- 


ka pada o centymetr od linji i 3:5. Na 
trybunach okrzyki „alez Borotra!" 


Cztery łatwe piłki Tilden umieszcza w | 


siatce 4:5. 

Na trybunie ktoś się 
śmieje. Z wrażenia liczby gaamów mą tą 
blicy zakładają „do góry 


LEON ŁOMSKI 
słynny bokser amerykański, Polak z pochodzenia, 
świata w. półciężkiej 17 b. m. z Loughramem. , Na zdjęciu atutograf naszego 


wałczy 


rodaka. 


Redaktor przyjmuje we wtorki, czwartki i piątki od 12 — 2. 


histerydznie 


uogami“, 


o mistrzostwo 4 4 
j | zatrzymali Francuzi, 


| staje w siatce, 


(słaniaia się głowy. 
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Bask zaciska zęby ! gra 5:5, Ale Siły 
jego się skończyły- Świeży zupełnie 
Amerykanin wygry'wa dwa gamey, seta 
7:5 i mecz 4:6, 6:1, 6:4, 7:5. Na tryfbu- 
nach ryki i gwizd, 

Wynik meczu 2:2, Ostatnia nadzie- 
ja — Cochet. 

Teraz nie będzie więcej, jak trzy se- 
ty — słychać zdania dziennikarzy fran 
cuskich, Tymczasem mecz miał czasami 
napięcie niezwykle silne, Cochet był 
tylko w pierwszym secie (6:1) sobą, gra 
jąc pewnie, dokładnie į goniąc Lotta po 
korcie, W drugim secie Amerykanin 
walczy jak lew, wykorzystuje słaby o- 
kres FranCuzą, wygrywa trzy gameyv, 
oddaje jednego i zwycięża w piątym. 
1:3 dla Lotta. Cochet wygrywa 2 następ 
ne gamey 3:5 aby przegrać dziewiąty 
i seta 3:6. 


Na trybunach rozgwar 1 zamieszanie, 
trzecim secie Cochet jest wściekły, 
traci chwilami panowanie nad sobą. Za 
mało gra na słaby backhand Lotta, 
skąd trzecia. czwarta piłka zawsze ZO- 
l Ale zato smecze Fran- 
cuza są nieprawdopodobne. Z reguły 
piłka pada na linie w te część kortu. 
gdzie niema przeciwnika. 

Lott broni się jak lew. lecz mimo to 
gamey sypią się jak z rękawa, 6:0 Co- 
chet. W czwartym secie Francuz jest 
znów dokładny na milimetr. mija Ame- 
rykanina górą, bądź bokami z łatwo- 
ścią. 2:0 Ale i Lott ma chwile wspa- 
niałe, dokonując zarówno w złębi kortu, 
jak i przy siatce -oudów. 2:2.- Jeden 
smecz, nawet najlepszy. zwykłe nie wy 
starcza. Cochet musi smeczować 3—4 
razy, żeby zgnębić przeciwnika. Całe 
szczęście. że przychodzi inu to bez trud 
ności 3:2. Jeszcze jeden wysiłek wy- 
czerpanego choć zupełnie suchego Lot- 
ta i 3:3. Ostatmie trzy zamev były tyl- 
ko „dopełnieniem formalności", 6:3-C00 
chet. Tłum ryczy. szaleje. gwiddże. 
Chłopcy do zbierania piłek — niedości- 
gli mistrzowie w swym fachu — Ca- 
tuja piłki ze łzami w oczach. Z mega- 
fonmi radiowego ptyna na stadion dźwię 
ki marsylianki Wszyscy wstają, od- 
W loży oficiałnej 
Borotra wchodzi na krzesło i krzyczy: 
na cześć U. S$. A. brawo“. Całv sta- 
diom jak jeden mąż powtarza w tembie 
oklaski. Lotta schodzaceco z kortu żeg 
nają gorące owacieji brawa. 

W ciągu ułanka minuty specialnie za- 
instalowana na stadiomie stacja radiowa 
rozsyła w 
przestwonza. na całą kule ziemską wia 
domość. że puhar Davisa na dalszy "ok 


się drugi akt tenmsowego mistrzostwa 
świata. Grę rozpoczyna serwisem Afis 
son. Cochet gra z prawej strony kortu, 
Coś mu nieidzie. Obaj Francuzi robię 
wrażenie nieco zmęczonych. lch prze= 
ciwmicy zato zwijają się po korcie jak 
lamparty. Skoki, uskoki, uniki. rzety 
ciała wprzód, wtyił, odruchy, które wyw 
mytkają się z pod kontroli najbystrzeja 
szego oka, coś, czego nie można uchwyt 
cić i zapamiętać. Amerykanie są tak 
szybcy, że nic ich nie jest w stanie Zaw 
skoczyć, najmocniejsza, nalepiej plasow 
wama piłka. Trzy kolejne smash'e Coe 
cheta plasowane po rogach, Amerytkam 
nie odbijają doskonale, wygry'waśsc w 
rezultacie piłkę. Borotra w głębi korms 
jest poprostu niemożliwy. Cochet ma 
miękką pifkę w stosunku do szybkości 
Yankesów. Piłki „chodzą“ niemal wym 
łącznie po liniach, 

Z jednaj strony gra zgrana, niezwyw 
kle szybka par rasowych doublistórw, 
z drugiej dwuch dobrych singlistów, z 
których żaden niema „swego dnia“. Afa 
lison i Van Ryn zwyciężają 6:1! Set 
trwał 12 minut, Amerykanie wygrali ga 
talk tatwo jak... Cochet z Tildenem. 

Na trybunach komsternaoja. Wszyscy 
czekają na „ocknięcie' się tenmnisowych 
kłów Francji Lecz obaj Francuzi są za 
wolni. W przeciwieństwie do nich Ame» 
rykamie atakują wspaniale, szybko, zde 
cydowanie, dokładnie. Ioh piłki są 
znacznie, szybsze, ,twardsze* 2:0. W, 
trzem gamie, który wygrywajs 
Trancuzt kika pzonik yoh spoku: 
przy Šlatce, ptzyczem pilka „chodzi“ 
kilkanascie razy, odbijana niejednolkrot. 
nie w nieprawdopodobny sposób. 2:1. 
Erancuzi przeszkadzają sobie, nic im 
się mie udaje 4:1, 5:1. Cochet zaciska 
zęby, zaczyna walczyć całą duszą. A- 
merylkanie, zmęczeni nieco. mie prowas 
wadzą już nadal gry w tem morder- 
czym tempie. Z chwilą gdy akcja się 
zwolniła, Francuzi dochodzą do złosu— 
mają czas na spokojne, odinienne i upa 
sowane piłki. 5:2 Ósmego gamea psuje 
Allison, który jest teraz słabszy od swe 
go partnera. 5:3. Amerykanie są zmę= 
czeni, mniej dokładni i mniej szybcy, 
5:4. W dziesiątym gamie zażarta, dłum 
gotrwała walka, rozstrzygnięta przez 
Cocheta 5:5. Amerykanie wypadli z 
tempa i drygu. 6:5 dla Francji! Fran- 
cuzi wzmacniają tempo. przyspieszają 
piłki i to im... przegrywa 6:6. Publiczm 
ność ma rozstrojone nervy. Przy każą 
dym odbiciu płki wes "wienia, półę 
okrzyki, słowa zachęty. twacze „żyły* 
z siebie wypruwają. Boroma wpada kils 
kakrotnie w publiczność: Nic nie pos 
maga. 6:7 dla Ameryki. Wobec szyb 
kich, świetnie biegającyt», doskonale 
wygimnastyfkowanych Yarxesów, Fram 
cuzi robią wrażenie Ślimzków. Teraz 
widać dopiero, że Borotra nie umie big 
gać. 

Drugi set. 6:8. 31 minut+waski. Ames 
rykanie szaleją. 2 

W trzecim secie Fran grają naf 
lepiej. Cochet zwłaszczą Jest świetny. 
Jego pitkissą w wiem wypadkach 
„Śmientelne”, Pierwszy game dla Frane 
ouzów (60:0), drugiego tak samo do 
zera wygrywają .Ameryikanie, trze- 
ciego do zera Francuzi i gzwartego. do 
zera Amerykanie. Piątegg znowu Frana 
cuzi.. Siatka jest tak mogło napiętą, że 
przy silnym serwisie, allo drivie, któ 
ry trafia w taśmę, piłkazodbńia się na 
kilka metrów. Szósty game dla U.S.A. 
3:3. Każda para wygrywa Swój serwis, 
Gra jest znowu mezwykle szybka. Nies 
ma uderzeń tyko. odruchy. Allison pla 
swije "śmiertelnie", Znowu game (60:0) 
dla Francuzów, potem dla Ameryk 
(60:0), Przy siatce Amerykanie są bef 
konkurencyjni, W głębi kortu trochę 4% 
mało dokładni, Amerykanie, grając pra’ 
siatce. plasują piłkę i to plasują sijnie» 
Fram0uzi—tyle, że ją odbiiaja. Van Ry" 
fmiszuje, 5:4 i 6:4dla U. S. A, Tłem 
ryczy. Amerykanie, jak dwa foksten®- 
ry na'wyścigach z przeszkodami P**< 
skakwią siatkę i ściskaja dłomie SYFCh 
wislikich przeciwników, sPeszonyĆ co 
się zowie. Zwłaszcza Bo!otrą M% bar- 
dzo: głupią minę. Trzeci set trwa! 17-10 


minut i 
Tadeusz, Grabowski. 
—ĖĖŮĖĖŘŮ———— 


Jedno z pism niemieckich: podają? 
skład Anglii na mecz z Francją. wymie” 
nito: jako: reprezentanta Wielkiej Bry 
tanji na 5 klm Petkiewicza. Z całą prz” 
jemnością powitamy fakt. gdy. Petkie 
wicz w Berlinie przekona namacaln* 
„izchowego”* sprawozdawcę, że I 
Polakiem, a z Anglia ma tyle wspólne 
go, ile Kórnig lub Peltzer, to znacze 
że startował na mistrzostwach w Stat 


Tadeusz Grabowski. |ford Bridze. s 
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